‘Minoli parla degli Ufo, Celli di zebre. Pietro In 


Roberta Pasero 


i irivano gli extra: . 
terrestri, ma non si tratta di | 
‘un colpo di sole. Ne parlerà 


| Giovanni Minoli in Speciale 
i Mixer (Raidue, ore 21.45) 
che stasera proporrà il fil- 
mato dell'autopsia eseguita 


nel 1947 da alcuni medici . 


militari americani sulcada- 
vere di un extraterrestre 
morto in seguito ad un inci- 
dente nel deserto del New 
Mexico. 

T documento è stato pre- 


sentato in anteprima a Lon- : 


dra il 5 maggio scorso a 

scienziati e ufologi di tuttoil 

mondo, mentre. in studio 

|. con Minoli staseraneparle- 

| ranno il medico legale Pier- 

luigi Baima e l'ufologo Ro- 

| berto Pinotti: diranno se si 

tratta di una sconcertante 

falsità o di un'incredibile 
verità. = 

In tivd oggi è il lunedì de- 

gli interrogativi. Si cambia 


genere ma il dubbio rima- 


| ne: perché le zebre anziché 
| essere di un unico colore 
| che permetterebbe loro di 
| mimetizzarsi nell'erba del- 
lla savana sono a strisce 
‘bianconere? Lo . spiega 
Giorgio Celli nella puntata 
di Nel regno degli animali 
(Raitre; ore 20.30) che oggi 
‘accompagnerà i telespetta- 
tori anche nel parco di Yel 
lowstone e nelle acque del- 
l'isola d'Elba per conoscere 
i paguri, una specie di mol- 
luschi sempre in cerca di u- 
a, casa mobile in grado di 
5spitare il loro corpo in cre- 
icita. 3 
| Insomma, un lunedì dal 
lima non proprio vacan- 
ire C'è da scegliere tra 


Ti regista Steven Spielberg, 
della città virtuale che ha re 


Un uomo, una storia (Tmo, 
‘ore 22.40), il ciclo di intervi- 
ste a cura di Alain Elkann 


_ che oggi farà parlare il lea- 


der. del. Pci Pietro Ingrao 
della storia politica degli ul- 
timi cinquant'anni, e Next 
(Raiuno, ore 23.10), un viag- 
gio all’interno dell'universo 
delle ‘nuove tecnologie e 
della realtà virtuale. Ospite 
di’ stasera sara Steven 
Spielberg che ha realizzato 
‘una città virtuale peribam- 


sce. 


ae 


AOAN 


un 


e 


by 


grao si confessa da Elkann 


traterrestre 


mago degli effetti speciali, parlerà stasera a «Next su Raiuno 


alizzato peri bambini malati 


bini mialati e Herbie Han- 
cock la cui musica viene dif- 
fusa su Internet. Ma per sta- 
re allegri c'è anche Storie 
vere. (Raitre, ore 22.55) che 
racconta le difficoltà di un 
gruppo di diciottenni cre- 
sciuti senza genitori in uni- 
„stituto e del loro desiderio 
di amore. 

Non resta che consolarsi 
conle chiacchiere del Mau- 
rizio Costanzo Show (Ca- 
nale 5, ore 23.15) che oggi 


porterà al Parioli lo scritto- 
re Alberto Bevilacqua, il 
‘giornalista Mino Damato, il 
senatore Ugo Pecchioli, Vi- 
viana Lubin che vive in una 
grotta vicino a Roma e Ivan 
Novelli coordinatore delle 
campagne di comunicazio- 
ne di Greenpeace. Oppure 
con Prima della prima ope- 
ra quiz (Raitre, ore 23. .50) 
dedicata all'aria «Vesti la. 
giubba» dai «Pagliacci» di 
Leoncavallo. 


UFOs aud KEL ( J^, 
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Wh JI, Jf roku 1992 kilku wysokiej rangi dowódców Armii Ra- 
i.) dzieckiej poinformowalo szeroka opinie publiczna za 

VV. pośrednictwem populamych periodyków ufologicz- 
nych, że informacja na temat obserwacji NOL-i nad terenami 
Związku Radzieckiego (obecnie Wspólnoty Niepodległych 
Państw) były i są nadal zbierane oraz utajniane przez tzw. „służ- 
by specjalne”. Wiadomość ta - jak stwierdza dr Władimir Zamo- 
roka, autor artykułu „Utajniono - z archiwów KGB ZSRR”, za- 
mieszczonego w czasopiśmie „Awiacionnyje i rakietnyje dwiga- 
tieli” - została później zweryfikowana i potwierdzona... 

Niedawno redakcja tego periodyku otrzymała cienką kopertę 
zawierającą materiały o UFO i ich obserwacjach nad terytorium 
byłego ZSRR. Zazwyczaj nosiły one nadruk „TAJNE”, Naj- 
nowsze były już tej adnotacji pozbawione. Koperta zawierała 
meldunki od dowódców, pilotów wojskowych i cywilnych, per- 
sonelu kontroli lotów, zapisy rozmów pomiędzy załogami la- 
tającymi a kontrolą naziemną i meldunki żołnierzy, którzy wi- 
dzieli NOL-e, będąc poza służbą. Wszyscy ci ludzie obserwo- 
wanie i zapamiętywanie szczegółów mają głęhoko zakodowane 
w mózgach; stanowi to część ich życia i zawodu. 

Dokumenty, które ujawniamy - pisze dr Władimir Zamoroka - 
są nadzwyczaj wiarygodne, a zawarte w nich relacje zostały po- 
twierdzone przez wiele osób. Wszystkie te meldunki nosiły adno- 
tacje wyższych oficerów, które potwierdzały ich prawdziwość. 

Obserwacje NOL-i poczyniono w ciągu 9 lat - od 1982 do 
1990 r. w wielu miejscach ZSRR - od Kurska po Kamczatkę 
i od Tiksi (Tixi) po Soczi. W publikacji meldunki te podano 
w brzmieniu oryginalnym, „bez żadnego cyzelowania, w celu 
zachowania atmosfery tych wydarzeń” . 


Przypadek nr 1: 26 lipca 1989 r. Lotnisko w Soczi 
«Oni teraz zygzakuja 


Pierwszym dokumentem jest zapis rozmów radiowych prowa- 
dzonych pomiędzy kontrolerem ruchu lotniczego R. Stepania- 
nem a załogami trzech myśliwców, które w tym czasie znajdo- 
wały się w strefie lotniska. Były to maszyny o kryptonimach ra- 
diowych 138, 397 i 500. W cytowanym zapisie słowa kontrolera 
oznaczono literą K. Rozmowy zaczęły się o godzinie 11:31. 

26 lipca 1989 r. - strefa portu lotniczego w Soczi. 

Kontroler: Lot 138, idź do przodu. 

Lot 138: Czy widzisz dwa obiekty wiszące po twej lewej stronie? 

K.: Po lewej? Na jakiej wysokości? 

138; Na twojej wysokości po prawej, a 50-60 km przed nami. 

K.: 138, nie mamy teraz żadnego ruchu w powietrzu. Czy nie 
widzisz czegoś po twojej lewej stronie? 

138: Był tam jeden obiekt, a obok niego pojawił się drugi. 
One nadlatują właśnie od was. Odległość od nas około 80 km. 


my napędowe samolotów i rakiet” odtajnionych 
dokumentów KGB wynika, że obiekty w kształcie 
kul, dysków i cygar niejednokrotnie interesowały 
się rosyjskimi instalacjami wojskowymi. 


Z ujawnionych przez rosyjski periodyk , Syste- 


K.: Jak one wyglądają? 

138; Jeden jest podłużny, a drugi kulisty. 

K.: Czy świecą? 

138: Tak, teraz są na wprost nas, odległość rośnie - są w od- 
ległości 80-90 km od nas. 

K.: Lot 397 - czy coś widzisz przed sobą w odległości 30-40 
km idącego w lewo? 

397: 30 km w przodzie? 

K.: Okoto 40 km od lewego do prawego (NOL-a - przyp. red.) 

138: Lot 397, one prawdopodobnie przemieszczają się od 
lewej strony do prawej. 

397: Nie, nie widzimy ich, pomacam ich radarem. 

138: 3971 - Jesteśmy, jesteśmy 25 km na prawo i za tobą. 

397: Nie widzimy ich - oni są w chmurach... 

138: Spójrzcie nad obłoki - oni teraz zygzakują! 

397: Tu lot 397 - właśnie dostrzegłem dwa punkty naprzeciw 
obłoków! 

K.: W jakiej strefie? 

307: Okoła 45 km od Soczi, 300 poza mną. 

138: Tu lot 138. Jeden z tych obiektów jest niemal kwadrato- 
wy, a drugi ma kształ diamentu. Teraz znów się rozłączyły i le- 
cą obok siebie. 

K.: 138, co to właściwie za obiekty? 

138: One wiszą blisko siebie, jeden nad drugim w odległości 
około 80 km na wprost nas. 

K.: Czy się poruszają? 

138: Tak, najpierw były w odległości 40 km od nas, teraz nie- 
mal 100... - poruszają się od lewej do prawej. Proszę o zezwole- 
nie na wejście na 11.100 metrów. 

K.: 138 - zezwalam ci na wejście na 11.100 i miej na oku te 
obiekty. 

138: Tu 138, Roger, na 11.100 metrów. Kontrola! Macie ich 
na radarze? 

K.: Nie. 

138: Jasne. Teraz robią zakręt i podchodzą bokiem. 

K.: 138! Czy wciąż ich widzisz? 

138: Tak, teraz są za nami od lewej. Odległość wzrasta. One 
lecą bardzo szybko, były bardzo blisko nas, a po chwili mamy 
już ich za sobą... 

K.: 138! Melduj, gdzie oni lecą! 

138; Mam ich za sobą po lewej. 

K.: 138! Czy u ciebie wszystko w porządku? 

138: Potwierdzam, u mnie wszystko w porządku. 

K.: Roger. Lot 500! Czy coś widzisz? 

500: Tu 500. Niczego w zasięgu wzroku, ani po prawej, ani 
po lewej. 

K.: Roger. 

Koniec zapisu. 
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Przypadek nr 2: 23 maja 1985. Chabarowskij Rejon. 
Radary nie wychwycity 


Incydent ten wydarzyl sie nad lotniskiem pulku lotnictwa 
bombowego w czasie lotów ćwiczebnych. NOL był widziany 
2 Wieży Kontroli Lotów o godzinie 22.35. NOL był eliptycz- 
ny i miał kolor bladopomarańczowy. Poruszał się zupełnie 
bezszelestnie na wysokości 2000-3000 metrów i z prędkością 
600 km/h z zachodu na wschód. Elipsoidę otaczało jasne ha- 
lo. Radary lotniska nie wychwyciły NOL-a. Nie stwierdzono 
żadnego oddziaływania NOL-a na materię. Incydent trwał 
13 minut. Lot NOL-a był przerywany gwałtownymi obniże- 
niami wysokości lotu i zawisaniem w powietrzu. 

W dwie godziny później podobny NOL obserwowano 
w ciągu 10 minut, Samolot dalekiego zasięgu - strategiczny 
bombowiec przeleciał koło niego na wysokości 800-1200 
metrów. NOL emitował dwie smugi światła - w zenit i nadir. 
Dolna smuga światła była silniejsza i jaśniejsza. 

Notatkę podpisał; dowódca pułku lotnictwa strategicznego - 
płk. W. Alifanow 


Przypadek nr 3: 3 listopada 1985 t Okolice Władywostoku 
Silnik zgasł 


O godzinie 20:30 zakończyłem polowanie na rozlewisku rzeki 
Rozdolnaja, wsiadłem do mojej todzi „Dniepr” i uruchomitem 
silnik „Wichr”. Silnik pracował równo, bez kłopotów. W pew- 
nym momencie zauważyłem NOL-a lecącego z ogromną pręd- 
kością z północy na południe, na wysokości znacznie większej 
od używanej przez samoloty. Wyglądał o wiele jaśniejszy od 
najjaśniejszej gwiazdy i wysyłał w stronę ziemi promień światła 
pod ostrym kątem. Promień ten jednak nie dotykał powierzchni 
ziemi, i ginąt gdzieś w powietrzu. 

Kiedy NOL podlecial bliżej, silnik mojej łodzi zgasł. Podpom- 
powalem więc nieco benzyny, włączyłem zapłon i ponownie po- 
ciągnąłem za linkę startera. Silnik znów ruszył. Kiedy pracował 
i zwiększał obroty, zauważyłem dziwną luminescencję wokół 
podstawy kabli wysokiego napięcia dochodzących do świec dol- 
nych i górnych cylindrów. Górny świecił silniej. Po 5-7 sekun- 
dach silnik „zdechł” bez powolnej straty obrotów. Dokładnie 
w chwili, gdy NOL znajdował się nad moją łodzią! 

Kiedy NOL przemieścił się nieco dalej na południe w kierun- 
ku Władywostoku, mój kolega - A. Chripunow i ja zauważyliśmy 
ponad nim satelitę. I satelita i NOL leciały w tym samym kie- 
runku i z tą samą prędkością kątową. Gdy NOL zbliżył się do 
Władywostoku, zniknął najpierw promień światła, a potem 
i sam obiekt. Satelita leciał dalej, był on relatywnie MEZA od 
NOL-a i dobrze widoczny na tle nieba. 

Wyskoczyliśmy z łodzi i zepchnęliśmy ją z mielizny. Próbo- 
wałem uruchomić silnik, ale bezskutecznie. Wiatr i prąd spy- 
chały łódź na drugi brzeg. Wymieniłem świece, ale zdało się to 
psu na budę. Musieliśmy o wiostach wracać do domu. 

Obejrzałem sobie dokładnie silnik. Wymieniłem w nim wszys- 
tko, co się dało. Udało mi się uzyskać tylko słabiutką iskierke 
w dolnym cylindrze. Zdecydowaliśmy się wiosłować dalej w na- 
dziei spotkania kogoś. O godzinie 21.00 spotkaliśmy rybaka, 
który wypożyczył nam starą prądnicę. Iskra była, ale tylko 
w dolnym cylindrze. W górnym nie. Ciekawe, że czułem uderze- 
nia prądu w rękę, a świeca nie dawała iskry... Wreszcie poszed- 
łem po rozum do głowy i podłączyłem zapasowy kondensator. 
Silnik zaskoczył i o 3 w nocy byliśmy w domu we Władywosto- 
ku. Co ciekawe, kiedy podłączatem go, poczułem silne „kopnię- 
cie” prądem, jakby był naładowany! 

Kpt. 3 rangi (polski odpowiednik; komandor-podporucznik - 
przyp. tłum.) W. Aleksandrow. 


Przypadek nr 4: grudzień 1987 r. - wrzesień 1988 r. 
Okolice wulkanu Siwiełucz na Kamczatce. 
Na krótko przed 
wystrzeleniem rakiety 


Załogi połączonych punktów obserwacyjnych obserwo- 
wały systematycznie kulistego NOL-a, który latał ponad 
okolicą. Wyglądał on jak kulisty płomień zmieniający swoją 
barwę od czerwieni po biel. Obserwacje NOL-a trwały od 
pół minuty aż do 7 minut. Pewien oficer łączył jego pojawia- 
nie się z wyjazdem z bazy wozów bojowych. Nie zaobserwo- 
wał on nigdy pojawienia się NOL-a, kiedy zmieniano czas 
wyjazdu pojazdów z bazy. 

Jednakże kule wielkości futbolówki były widoczne bez 
żadnego związku z pojazdami w dniu 16 grudnia 1987 r., 
w godzinę po tym, jak głowica bojowa spadła na ziemię. Po- 
marańczowa kula leciała powoli z północy na południe. 
Było wtedy mroźnie i bezwietrznie. W dniu 21 grudnia 1987 
r. kula pojawiła się około 19:00, a odpał rakiety miał miejs- 
ce o 22:00. Następnego dnia nie strzelano rakietami w ogóle, 
a jednak NOL pojawił się o 18:35. NOL pulsował światłem 
czerwonym, białym i niebieskim. 

26 lipca 1988 r. dziwna kula o bardzo jasnych zarysach 
była widoczna na krótką chwilę przed wystrzeleniem rakie- 
ty. Taka sytuacja powtórzyła się w nocy 9/10 września 1988 
r. - tym razem NOL pojawił się na 5 minut przed odpale- 
niem pocisku rakietowego. Była to srebrna kula o wielkości 
Księżyca. NOL poleciał za rakietą. Operatorzy radiowi zła- 
pali w swych odbiornikach silną emisję na UHF. 

Ani stacje radiolokacyjne, ani radary przeciwlotnicze nie 
odnotowały żadnych NOL-i. Specjaliści wojskowi wysunęli 
kilka przypuszczeń co do natury obserwowanych zjawisk: 

a) pioruny kuliste, 

b) odbłyski światła od balonów (!) wypuszczanych w rejo- 

nie wyrzutni rakietowych i baz transportowych, 

c) hologramy powstające pod wpływem promieni laserów 

(sic!) aparatury teledetekcyjnej i celowniczej. 

Sugestie te są co najmniej czysto teoretyczne. Nie wy- 
jaśniają one problemu w najmniejszym stopniu. 

Podpisał: Dowódca jednostki wojskowej 


Przypadek nr 5: 28 lipca 1989 r. Okolice miasta Kapustin 
Jar w Astrachańskim Rejonie ... 


Zawisł nad magazynem 


Żołnierze z dwóch jednostek wojskowych (na tym terenie Ka- 
pustin Jar jest obok Pliesiecka i Tiuratamu wojskowym kosmodro- 
mem w byłym ZSRR - przyp. tłum.) obserwowali NOL-a przez 
dwie godziny, z różnych odległości, około północy. Ci, którzy byli 
bliżej, mieli okazję go narysować. A oto ich meldunki o zdarzeniu; 

Wspinałem się po antenie, by ujrzeć lepiej ten obiekt. Wresz- 
cie dotarłem do punktu położonego 6 metrów ponad gruntem. 
Z tego miejsca mogłem zobaczyć bardzo silnie Świecące na nie- 
bie światło, podobne do światła latarni morskiej. NOL leciał 
ponad placem logistycznym i magazynami w stronę magazynu 
pocisków rakietowych, który znajdował się o 300 metrów dalej. 
Zawisł on potem na wysokości około 20 metrów nad magazy- 
nem rakiet NOI. świecił ciemnozielonym światłem, jak fosfor. 
Był to dysk o średnicy 4-5 metrów z półkolistym przykryciem. 

Kiedy NOL zawisł nad magazynem, z jego spodniej części 
wystrzelił cienki strumień fwiatla i zatoczył na ziemi dwa koła. 
Potem NOL poleciał w stronę stacji kolejowej, ale po chwili po- 
nownie wrócił nad magazyn broni rakietowej i zawisł na wyso- 
kości 60-70 metrów. W dwie godziny później, NOL poleciał 
w stronę Achtiubińska i znikł z widoku. 

na str. 32 (gr 


(Q^ Šwiato emitowane z dołu NOL-a nie 
blyskato regularnie - blyskato jak flesz 
fotograficzny. (...) Mogę wykonać rysu- 
nek NOL-a - przyjrzałem mu się dość 
dokładnie. 


ze str. 31 


Oficer Dyżurny Łączności - 

chor. W. Wołoszin 

Chorąży Wołoszin wykonał rysunek, 
który prezentujemy. Widać na nim wy- 
raZnie kształt NOL-a, emitowany przezeń 
strumień światła i błyskający na spodniej 
stronie NOL-a „flesz” fotograficzny. Wy- 
darzenie to jest o tyle ciekawe, że nie po 
raz pierwszy NOL-e interesują się ra- 
dzieckimi instalaciami jądrowymi, 
O takich przypadkach pisał także Boris 
A. Szurinow w „Paradoksie XX wieku”. 


I jeszcze mały aneks: 
Przez dwie godziny wraz z chor. Woto- 
szinem obserwowaliśmy NOL-a, jak po- 
ruszał się i zawisał w powietrzu. Pot- 
wierdzam wszystko, co on meldował. 
szeregowy D. Tiszczajew 
Poza obiektem na niebie, widziałem 
także kulę światła lecącą ku niemu z zie- 
mi. Kiedy NOL ruszył w moim kierunku, 
czułem fizycznie jego zbliżanie się do 
mnie. NOL skoczył raptownie w górę 
i ujrzałem samolot próbujący się doń 
zbliżyć, ale NOL był znacznie szybszy 
i po chwili zniknął mi z oczu. 
szeregowy G. Kulik 
Widziałem blyskajqcego NOL-a z od- 
ległości około 3 km. Jaskrawe światło błys- 
kało z gruntu nad miejscem, gdzie NOL za- 
wist w powietrzu. Ten drugi obiekt wystar- 
tował właśnie stamtąd, Pod koniec drugiej 
godziny obserwacji widziałem jeszcze trze- 
ci obiekt na wysokości 300-400 metrów. 
Ten NOL blyskal czerwonym Światłem 
w równych odstępach czasu. Wszystko to 
razem wyglądało jak bożonarodzeniowa 
choinka i było kształtu cygara. To „cyga- 
ro" podleciato do pierwszego NOL-a i ra- 
zem z nim zniknęło za horyzontem. 
chorąży A. Lewin 
Ze swej strony - to już uwaga od ttuma- 
czy - nie należy zapominać, że poza klau- 
zulą „SIEKRIETNO” służby specjalne ma- 
ją jeszcze klauzulę „SOWIERSZIENNO 
SIEKRIELNO” (polskie odpowiedniki; 
TAJNE i TAJNE SPECJALNEGO ZNA- 
CZENIA), a takich dokumentów nie poka- 
zuje się nawet doktorowi i redaktorowi na- 
czelnemu specjalistycznego czasopisma. 


Robert K. Acsniakiewicz 
Wiktoria Rofia Baranowica 


Kazimierz Baowski 


IMPLANT 


Narysowanie przez Obcą Istotę dwóch kół nakładających się na siebie 
brzegami miało przypuszczalnie symbolizować nakładanie się na siebie 
dwóch przestrzeni umożliwiające przemieszczanie poza wymiarem czasu. 
Podjęta w trakcie incydentu sprzed 27 laty próba komunikacji sprawia nato- 
miast, że jest on jednym z najniezwyklejszych nie tylko w Polsce, ale być 


może i na świecie. 


folodzy dotychezas nigdy nie 

stwierdzali, by kontakt człowieka 

z załogantami NOL-i przebiegał 
inną drogą niż słowna lub telepatyczna. 
Jednakże tym razem między uczestnikami 
spotkania nie padło ani jedno słowo w 
żadnym z ludzkich języków. Nie było też 
nawet usitowania, by nawiązać kontakt te- 
lepatyczny. Fakt porozumiewania sie 
z Andrzejem D. jedynie za pomocą ry- 
sunków i być może podjęcie próby 
przekazu cyfrowego trzeba uz- 
nać za bezprecedensowy i niezwyczajny. 
Możliwe - choć to tylko domyst - że istoty 
te już przy pierwszym kontakcie z An- 
drzejem D. stwierdziły jego niezdolność 
do kontaktu telepatycznego. Dlatego nie 
pojął on niczego, co by choć trochę prze- 
kraczało jego ogólny zasób wiadomości. 

Pamiętajmy, iż świadek miał wówczas 
zaledwie 17 lat i nie był w stanie pojąć 
zrozumiałych d la na s symboli, ta- 
kich jak np. dwóch kół nasuwających się na 
siebie brzegami, co mogło uosabiać przeni- 
kanie się dwóch różnych przestrzeni... 

Obca istota narysowała mu koło w trój- 
kącie równoramiennym - jakby symbo- 
liczny wizerunek przestrzeni trójwy- 
miarowej zawierającej w sobie mniejsze 
koło - niczym „naszą” przestrzeń. Zaraz 
potem nakreśliła większe koło z wpisa- 
nym do wnętrza takim samym trójkątem, 
jakby dla pokazania, iż nasza przestrzeń 
tréjwythiarowa zawiera się w przestrzeni 
wyższego rzędu... 

Zarówno na ścieżce, jak i później na jed- 
nej z map nieba wewnątrz pojazdu, And- 
rzej D. widział odcinek linii prostej pocię- 
ty na 21 idealnie równych odcinków. Ten 
szczegół był bardzo trudny do rozszyfro- 
wania i być może służył pokazaniu „skąd 
oni są”. Niestety pełne omówienie tej 
części zagadki jest zbyt obszerne, byśmy 
mogli przedstawić je w tym artykule. 

naleźliśmy więc wreszcie na mapie 
T- układ gwiazd identyczny z ma- 

pa pokazaną Andrzejowi D. we- 
wnatrz UFO. Do pomocy w precyzyjnym. 
ich rozpoznaniu zaprosilismy dr. B. Butkie- 
wicza, pracownika naukowego jednej 
z warszawskich wyzszych uczelni. 


Gwiazdy, ktore swiadek widział na 

owej mapie to: 

1) beta - Wielkiej Niedźwiedzicy 

2) alfa - Psów Gończych 

3) beta - Wolarza 

4) gamma - Wolarza 

5) delta - Wolarza 

6) Epsilon - Wolarza 

7) nie nazwana mała gwiazda z układu 

Wolarza o jasności - sm. 

Analizując mapę nieba, którą świadek 
widział w UFO, uwagę zwracają dwie 
gwiazdy: 6) epsilon - Wolarza, zwana 
też „Izar” lub ,,Pul-cherrima” oraz 
3) gwiazda beta - Wolarza, nazywana 
również przez astronomów ,,Meres”. 

Pierwsza z nich, ta uwidoczniona na 
mapie jako pulsująca i zaznaczona inną 
barwą świecenia niż gwiazdy pozostałe, 
nie w kolorze seledynowym lecz ognis- 
to-czerwonym, jest odległa od Ziemi o 
114 lat świetlnych. W astronomii uznaje 
się ją za „gwiazdę podwójną”, podczas 
gdy wiadomo, iż jest „gwiazdą wielok- 
rotną”, składającą się co najmniej 
z trzech lub więcej składników. Są one 
jednak położone tak blisko siebie (w ska- 
li kosmicznej), że ich obraz na niebie 
pozwala właśnie na określenie: „zaled- 
wie” gwiazda podwójna... 

Największa z gwiazd w tym zespole 
wielokrotnym jest tzw. gwiazdą olbrzy- 
mem i świeci w temperaturze 3600-5000 
stopni Kelvina, co uwidacznia się jako 
promieniowanie czerwono-ogniste. W tym 
przypadku - opisana przez świadka b a r- 
w a gwiazdy z mapy w UFO - korespon- 
duje więc ze stanem rzeczywistym! 

Na mapie w UFO - z prawej strony tego 
olbrzyma - widniało półkole pięciu małych 
gwiazdek, zaznaczonych jako punkciki 
świecące seledynowo, z tym, że „góma” 
(na mapie) też świeci ogniście i pulsuje. 
I znów stanowi to pośrednie potwierdzenie 
trafności takiej lokalizacji, gdyż w astrono- 
mii wiadomo o kilku innych składnikach 
towarzyszących temu „olbrzymowi”... 

le i to nie wszystko. Od strony 
A gwiazdy epsilon - Wolarza na ma- 
pie w UFO biegł łańcuszek migo- 
tliwych punkcików ku innej gwieździe, 
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w czasie pobytu wewnątrz UFO. 


mianowicie do „beta - Wolarza”. Ta 
z kolei, „Meres”, odległa jest od naszej 
planety Ziemi o 148 lat świetlnych. 
Może to sugerować, iż mieszkańcy pob- 
liża gwiazdy „Izar” stale się z nią 
komunikują... 

ło mapy gwiezdnej widzianej 

przez świadka wewnątrz UFO 

było barwy szaro-błękitnej, zbliżo- 
nej do indygo. Natomiast większość 
gwiazd jest barwy seledynowej. Być może 
ilo nie stanowi przypadku, jako że barwa 
ta nie jest mieszaniną zieleni i błękitu, lecz 
jest jednorodna,  monochromatyczna, 
o długości fali równej 492 nanometry. Jak 
mówią o tym tysiące obserwacji UFO na 
świecie, jest to jedna z głównych barw 
światła wytwarzanych przez NOL-e 
i prawdopodobnie ma związek z obec- 
nością bardzo silnych pól magnetycznych 
otaczających obserwowane obiekty. 

Jak podpowiedziała nam symulacja 
komputerowa obrazu nieba nad półkułą 
północną Ziemi, 13 sierpnia 1968 roku 
o godzinie 4.22 obie te gwiazdy, Izar 
i Meres, były usytuowane dokładnie na li- 
nii horyzontu, ściśle na wprost tarczy sło- 
necznej, która wyszła zza niego przed 
dwoma minutami. Czyżby istoty z UFO 
na pokładzie swojego pojazdu przybyły 
w ułamku sekundy z gwiazdy epsilon - 
Wolarza? Z odległości 114 lat świetlnych? 

Zgodnie z obecną wiedzą jest to nie- 
możliwe. Nawet bowiem gdyby obiekt 
poruszał się z prędkością światła - mu- 
siałby stracić na to właśnie 114 lat... 

Jednakże obca istota już w trakcie 
spotkania na ścieżce pokazała éwiadkowi 
s p o s ó b przemieszczania się ich na tak 
olbrzymie odległości. Pozwalal na prze- 
bycie odległości nie w ja kimś 
czasie-lecz poza ni m, poprzez 
nałożenie dwóch przestrzeni, które 
symbolizowane były przez dwa koła 
nakładające się na siebie brzegami. 


Andrzej D. pokazuje miejsce wszczepienia mu implantu 
Fot. K. Bzowski 


Taki sposób komunikacji 
u nas ciągle zaliczany jest do 
literatury — „science-fiction”. 
Nie jest jednakże niemożliwy 
teoretycznie (o czym świad- 
czy choćby znakomita książka 
Johannesa von  Buttlara 
„Szczelina czasu”, osadzająca 
całą rzecz nader konkretnie 
w sferze fizyki - przyp. red. 
„NŚ”). 

Tu krótka dygresja. 

Latem 1994 r. do moich rąk 
trafiła niezwykła praca nauko- 
wa dr. Jana Pająka, profesora 
trzech uniwersytetów, obecnie 
czasowo mieszkającego w Ma- 
lezji. Praca ta nosi tytuł „Ko- 
mora oscylacyjna - magnes, który wynie- 
sie nas do gwiazd”. 

Urządzenie, o jakim jest w niej mowa, 
wytwarza pole magnetyczne niezwykłej 
mocy i jest przewidziane jako napęd 
kosmicznych pojazdów, które kiedyś - 
skonstruowane przez człowieka - będą 
mogły docierać do najdalszych galaktyk 
-poza wymiarem czasu, mo- 
mentalnie, w sposób teleportacyjny. 

Otóż nie chce się wierzyć, ale w sz y- 
stkie uboczne efekty fizyczne, przewi- 
dziane w iej pracy, miały miejsce w incy- 
dencie z 13 sierpnia 1968 r., a w szcze- 
gólności: pojawienie się „czarnego świa- 
tła” wokół „kostek” na pasie humanoidki, 
zauważenie przez świadka jakby zam- 
rożonego złocistego światła wewnątrz te- 
go urządzenia, uczucie dojmującego chło- 
du wewnątrz UFO, oraz fakt, iż świadek 
przemieścił się w czasie, Na „zewnątrz” 
wszak - przypomnijmy minęło kilka go- 
dzin, a „wewnątrz układu UFO” czas ani 
drgnął... bez przerwy była godzina 4.22. 

Jak mówią o tym liczne, cytowane 
przez dr. Pająka przykłady, istoty z UFO 
twierdzą, że tylko my, ludzie, uważamy, 
iż czas płynie. „To nie tak. Czas jest 
polem stacjonarnym, w którym m y się 
poruszamy. Tym samym zdarzenie, które 
raz zaszło, może powtarzać się dowolną 
ilość razy - pod warunkiem, że będziemy 
u m i e é poruszać się w czasie dowolnie 
we wszystkich kierunkach”. 

Mam nieodparte wrażenie, że zdarze- 
nie z 13 sierpnia 1968 r. jest jednym 
z najniezwyklejszych nie tylko w Pols- 
ce, ale być może i na Świecie. Po raz 
pierwszy bowiem udało się stosunkowo 
dokładnie ustalić „skąd oni są” i to nie 
w oparciu o słowa któregokolwiek z za- 
łogantów, lecz dzięki rozpracowaniu 
zauważonej przez świadka mapy nieba 
przy użyciu nowoczesnej techniki: pre- 
cyzyjnego programu komputerowego 

è 


i naukowych danych astronomicz- 
nych. 

W swej pracy naukowej dr Jan Pajak 
dokladnie opisal, a nawet naszkicowat 
perspektywiczne urzadzenia techniczne, 
jakich na bazie „komory oscylacyjnej" 
używać będą kosmonauci przyszłości. 
Urządzenia te stanowić będą „napęd 
osobisty”, pomocny do krótkich lotów 
w atmosferze lub próżni kosmicznej, 
a także do momentalnego „znikania” 
bądź „pojawiania się” przed oczyma zdu- 
milgnych świadków. 

wiadek Andrzej D. w trakcie poby- 

tu wewnątrz UFO widział o wiele 

więcej niż jesteśrhy w stanie przed- 
stawić w tej publikacji. Oprócz mapy, 
0 której mowa, wskazującej gwiazdy i tra- 
sy komunikowania się między nimi, były 
jeszcze dwie inne mapy. Jedna z nich po- 
kazywała jakby geometryczne i stereo- 
metryczne konfiguracje, być może mające 
w prosty sposób wyjaśnić, n a c zy m po- 
lega komunikowanie się między „nimi” a 
„nami” na drodze ponadwymiarowej, z za- 
stosowaniem nie czasoprzestrzeni trój- czy 
czterowymiarowej a wielowymia- 
rowej. 

Biorac pod uwage, iz przekazy rysun- 
kowe, pokazywane przez „humanoidkę”, 
skierowane były do osoby ludzkiej o nis- 
kim wówczas poziomie wykształcenia - 
należy przypuszczać, iż przekazy te są 
zgruntuproste i powinnybyć łat- 
wo zrozumiałe. Niestety... wcale nie są 
proste, tym bardziej, że na sposób ich de- 
szyfrażu ujawniło się kilka zupełnie od- 
miennych punktów widzenia. 

Fascynującym stwierdzeniem wydaje 
się też np. fakt, że świadkowi pokazano 
tr zy odrębne mapy, a na każdej z nich 
widniał u góry wspólny symbol: krzyż 
utworzony z gwiazd. Mogłoby to sugero- 
wać, iż wspólny dla trzech „map” sym- 
bol - krzyż gwiezdny - oznacza, iż okoli- 
ca galaktyki, którą my zwiemy konste- 
lacją Łabędzia (Cygnus) w jakiś sposób 
pełni rolę dominującą nad ową tak cie- 
kawą gwiazdą epsilon - Wolarza. 

Czy to przypadek także, iż konstelacja 
ta, jest jedynym potwierdzonym miejs- 
cem, gdzie znajduje się „czarna dziura” 
- dotychczas przewidywana jedynie teo- 
retycznie? 

Po przygodzie sprzed 27 lat Andrzejo- 
wi D, którego dane personalne zna jedy- 
nie redakcja oraz grupa badaczy anali- 
zująca ten przypadek, pozostał wszcze- 
piony w tyle czaszki implant. Bohater in- 
cydentu pod Nasielskiem jest dziś 44-let- 
nim, niczym nie wyróżniającym się od 
innych, mężczyzną. 
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nel Nuovo Messico? 
Dei filmati lo provano 


SAN MARINO - E.T. preci- 
pitó 50 anni fa nel deserto del. 
Nuovo Messico? Cinque imma- 
gini dell'autopsia effettuata sul 
corpo di un essere alieno recu- 
perato nel 1947 dai rottami del 
proprio disco volante sono sta- 
te proiettate ieri a San Marino a 
‘una ristretta platea di giornali- 
sti intervenuti al «3° Simposio 
internazionale sugli Ufo». I fo- 
togrammi sono tratti da un 16 
mm girato a Roswell, negli Sta- 
ti Uniti, dopo un incidente ae- 
reo: il erash di un pallone-son- 
da nella versione ufficiale, di 
un Ufo per molti altri. 

Lo sconvolgente filmato è 
stato portato a San Marino da. 
Philip Mantle, il ricercatore in- 
glese che l’ha ottenuto grazie ai 
contatti intercorsi tra il docu- 
mentarista Santilli e Jack 
Burnett, il militare americano 
luogo dell'incidente Per girate 

luogo dell'incidente: per 
il film, riemerso: dopo 50 
anni di oblio dagli archivi dei 
servizi segreti americani. 

L'alieno che compare nel do- 
cumento è un essere umanoide 
alto circa un metro e trenta, col 
cranio di proporzioni maggiori 
rispetto alle nostre, gli occhi 
coperti da una membrana scu- 
Ta, mani e piedi con sei dita, 
ventre pronunciato, senza om 
belico e senza capezzoli. 

Tl caso Roswell ha dat 
50 anni di misteri, di di 
e false versioni. Nel luglio del 
1947 il giornale locale sparò in 
prima pagina la notizia di un 
disco volante precipitato nel 
deserto. Poche ore più tardi, 
sostengono gli ufolgi, i servizi 
segreti americani organizzaro- 
no l'insabbiamento dell'intero. 
episodio, facendo circolare la 
tesi ufficiale del pallone-sonda. 
A parte le decine di testimo- 
nianze raccolte in questi anni 
trai cittadini del luogo e i mili- 
tari di una vicina aerea 
che confermarono la versione. 
dell’Ufo, i sostenitori della tesi 
aliena riportano copia di un 
memorandum preparato nel 
1954 per il presidente america- 
no Eisenhower nel quale non si 
parlava certo di palloni aero- 
Statici e si fornivano invece ac- 


taa 


cenni al misterioso Mj-12, il . 


gruppo specializzato composto 
da militari e scienziali ai massi- 
mi livelli incaricati di enorma- 
E la situazione diffonden- 

lo sull'episodio una spiegazio- 
ne aniline 


Ma dal simpososio di ufolo- 
gia é emerso anche che negli 
anni della guerra fredda i trac- 
ciati lasciati sui radar delle su- 
perpotenze da oggetti volanti. 
non identificati avrebbero po- 
tuto causare una guerra atomi- 


T" stata il camandante pilota 
dell’aeronautica militare italia- 
na Roberto Doz, a fornire i par- 
ticolari, appresi dal pilota ame- 
ricano Guy Kirkwood Cor- 
nwell di un equivoco che 
avrebbe potuto trasformarsi in 
una tragedia mondiale. «Ci so- 
no stati casi - ha testimoniato 
Doz - in cui tracce misteriose in 
formazione apparse sugli 
schermi radar della difesa ae- 
rea delle superpotenze aveva- 
no fatto pensare ad un attacco 
missilistico della controparte 
avversaria», al punto che in 
una circostanza «i sistemi desti- 
nati al controllo degli spazi ae- 
rei nazionali della nazione con- 
siderata sotto attacco avevano 
gia posto in preallarme le forze 
di reazione antiatomiche. Solo 
contatti diretti di le d han- 
no scongiurato il rischio di una 
guerra globale e definitiva». 


Anche qui sarebbe esistita una "lampada eterna" 
del tempio del Sole di Machu Picchu ii 
sibile nella foto, viene regolarmente illuminata dai raggi dell'astro al sol- 
‘stizio d'inverno. 


si tratta di una stanza 
Perù. La strana figura di pietra vi- 


contenitori di vetro o di materia- 
le analogo, L'illuminazione otte- 
nuta in questa maniera sarebbe 
certo stata debole, ma certo in 
grado di provocare un effetto 
molto suggestivo in un sepolcro. 
In sé l'elettricità à una forza na- 
turale, facilmente utilizzabile, e 
non è affatto da escludere che 
tanto sia stato a conoscenza de- 
gli studiosi antichi e degli alchi- 
misti, per poi cadere per secoli 
nel dimenticatoio. 

S.R. Fellinipa 


L'articolo. tradotto dal tedesco da 
Caterina Serafin, ci è stato gentil- 
mente fornito dalla rivista « Esote- 
rapia», la quale ha pubblicato nel 
numero di luglio, fra altri interes- 
santi servizi, anche il nostro saggio 
«Quando i giganti dominavano la 
Terra» di di ditta Dembech e A- 
rianna Mapten. 


Il mistero di 


Una massa gelatinosa, schiumosa, pressoché indistrutti- 
bile & venuta ad infittire l'enigma del « riaufragio spazia- 
le » texano. Eccone le sconvolgenti testimonianze. 


Sta diventando sempre piü ap- 
passionante il caso del presunto 
naufragio spaziale di cui abbiamo 
parlato nel numero di giugno, un 
caso che va ingigantendo a causa 
di un nuovo episodio che sembra 
esservi direttamente connesso. 

La catastrofe sarebbe avvenuta 
ad Aurora (una cittadina ad un 
centinaio di chilometri da Dallas) 
il 19 aprile 1897, come é stato ri- 


| ferito dalla signora Mary Evans, 


che ha oggi 91 anni ma che appa- 
re perfettamente in grado di ri- 
cordarc la vicenda. Il racconto di 
Mrs. Evans è suffragato dalla te- 


a 


stimonianza di un'altra persona, 
abitante nella stessa zona, il cui 
padre avrebbe assistito alla ca- 
duta del veicolo spaziale. 

Ma l'eco dell'accaduto si sarebbe 
forse spenta rapidamente se, pro- 
prio negli stessi luoghi, non fos- 
se comparsa poco tempo fa la 
« Dallas Blod », la « bolla di Dal- 
las x. 

Secondo l'annuncio, dato da un 
giornale texano, la « bolla » si sa- 
rebbe improvvisamente mostrata 
nel cortile della casa di Marie 
Harris. Era una massa gelatinosa 
che pulsava, faceva schiuma, e- 


allas 


| 


La signora Mary Evans. 


metteva un liquido strano e re- 
sisteva ad ogni tentativo di di- 
struggerla. Piuttosto piccola al. 
linizio (« come due biscotti », ha 
detto la signora Harris), dopo un 
paio di settimane si era notevol- 
mente ingrandita, attirando l'at- 
tenzione degli scienziati della 
della Growth International Cor- 
poration che si recarono sul luo- 
go e ne prelevarono una « fetta ». 
Poco dopo, un tornado portava 
su Dallas una pioggia torrenziale, 
facendo sparire la < bolla >, Ma il 
mattino seguente ricomparve, 
grande il triplo e suddivisa in tre 
sezioni. Solo a questo punto la 
stampa se ne occupò. E qui sta il 
nucleo del « giallo cosmico »; ap- 
pena comparso il servizio, la 
« macchia » rinsecchi, si ridusse e 
« mori ». 

La signora Harris ha raccontato 
alcuni esperimenti compiuti da 
lei e dal marito: tutti i tentativi 
di rompere la « bolla », di tagliar- 
la, di seppellirla, ebbero il mede- 
simo risultato: la curiosa forma- 
zione rispuntava sempre nello 
Stesso posto, cambiando colore, 
passando dal rosso al giallo al vio- 
la. Cosparsa di un liquido antipa- 
rassitario a base di nicotina, e- 
manó un liquido che sembrava 
sangue. : 
Un ricercatore della Growth In- 
ternational ha confermato che. la 
sostanza è arrivata dal cielo, ma 
che tanto non ha nulla di sensa- 
zionale, trattandosi di un « accu- 
mulo di spore che scendono 
in continuazione sulla superficie 
dela Terra». Lo scienziato ha 
precisato che ne piovono in me- 
dia 197 mila tonnellate al giorno. 
Resta il fatto che la sostanza è 
svanita soltanto dopo la compar- 
sa della notizia sul giornale. Cer- 
to, puó essere una coincidenza, 
ma c’é chi non ne convinto, chi 
pensa che sia in qualche modo 
collegata al « naufragio spaziale » 
di tanti anni fa. Proprio per que- 
sto la battaglia per ottenere il 
permesso di riesumare i resti del 
supposto pilota galattico conti- 
nua. 


Patrizia Krachmalnikoff 


Un ragazzo indica il luogo in cui, nel cimitero di Aurora, nel Texas, sarebbe 


stato sepolto il pilota di un veicolo extraterrestre. 
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ew Mexico, cittadina di Roswell, 
N USA. È una chiara mattina del 4 

luglio 1947 e in un vasto ranch 
della zona Mac Brazel è al lavoro fra la 
sua mandria di bestiame. Ma improvvi- 
samente viene quasi stordito da un ru- 
more assordante, insolito, molto diverso 
da quello prodotto da un tuono. All'o- 
spedale della città, il Santa Maria, nel 
medesimo istante duesuore riscontrano 
un grande bagliore in distanza, come se 
un aereo si fosse schiantato a terra. E 
sempre in quegli attimi la Torre di Con- 
trollo della Base Militare Aeronautica, ṣi- 
tuata nel deserto non lontano dalla città, 
registra sul radar una luce strana, abba- 
gliante che siabbatte sul suolo a grandis- 
sima velocità. 

Il giorno seguente Mac Brazel porta 
con séilfiglio del vicino, Dee Proctor, di 7 
anni, verso lazona da dove aveva sentito 
provenire quel fortissimo suono. E resta 
impietrito. In un raggio di quasi 400 me- 
tri trova sparsi un po' dappertutto dei 
rottami di uno strano materiale che rac- 
coglie in parte, mette in un sacco e lo 
porta allo scerifío Wilcox di Roswell. 
Questi non sa darsi una risposta concre- 
ta e chiama un Ufficiale della Base Mili- 
tare, Jesse Marcel, e gli racconta quella 
storia incredibile. Da qui comincia il mi- 
stero. Marcel dopo avere controllato la. 
zona dell'accaduto ed essersi recato nel 
ranch, inizia ad investigare, quindi parla 
segretamente con il Colonnello Blan- 
chard. Sembrerebbe che oltre ai rottami 
nonidentificabili, fossero stati trovati dei 
caschi e persino dei corpi piccoli, strani, 
appartenenti ad un'altra razza. Siccome 
erano giornate caldissime dalla Base Mi- 
litare fu chiamato il responsabile delle 
: locali pompe funebri per chiedergli rag- 

guagli sulla conservazione di eventuali 
T segreti di Area 512 corpi ad alte temperature, Anzi uno di 
questi fu trasferito al vicino ospedale, 


dove però l'infermiera di turno, dopo 

r È avere visto lo strano essere, forseimpau- 

O [ | e | rita o minacciata, chiese di portarlo im- 
mediatamente via, Cid non le impedì di 


parlarne ai giornali locali, tanto che il 
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4 £ > MS Nello stesso tempo il ranchero Mac 

Dal New Mexico e dal Nevada gli episodi pit Bre fu RE M pn 
GEA 5 A 4 z 3 nella Base Militare dove gli fu chiesto di 
clamorosi di atterraggio di navicelle ed incontri con 2614 Base Milita versione, dichiarando 
gli alieni. La verità in una base americana Casa 
sotterranea supercustodita pallone erostatico schiantatosial suolo. 


Lo stesso Ufficiale Jesse Marcel che per 
‘primo aveva condotto le indagini, racco- 
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gliendo molto materiale, chiamato a 
rapporto dal Generale Ramey fuspinto a 
confermare la notizia della perdita di 
unasonda atmosferica. 

La gente del posto venne quindi tran- 
quillizzata e non si parlò più di questo 
‘avvenimento fino al 1978 quando un ri- 
cercatore, Stanton Friedman, capi che 
C'era sotto questi episodi del mistero e 
insieme a due scrittori Charles Berlitz e 
William Moore. cercarono dimettereal- 
laluce molu lati oscuri di quello che ven- 
ne chiamato “The Roswell Incident” In- 
tanto, secondo alcune testimonianze 
raccolte, alla rilettura e a fotografie del- 
l'epoca, sembra che effettivamente 
qualcuno avesse visto due strani corpi, 
molto piccoli con una grande testa e due 
occhi molto marcati. E a sentire alcune 
indiscrezioni questa specie di E.T. sareb- 
bero stati immediatamente trasportati 
nella segretissima “Area 51” del Nevada, 
una Base Militare assolutamente inter- 
detta a qualunqueestraneo. 

Da allora l'attenzione della gente di 
Roswell e di persone interessate all’Ufo- 
logia è cresciuta nuovamente tanto dari- 
chiamare nella città e nei dintorni, ogni 
anno milioni di persone con la speranza 
di vedere atterrare un disco volante o 
qualcosa di simile. Nel frattempo sì è 
pensato di fondare un Museo dove tra 
l’altro, sono stati ricreati un modello di 
un E.T., simile a quello descritto dall'in- 
fermiera, una probabile navicella spa- 
ziale, e dove figurano giornali efotografie 
dell’epoca dell'incidente , insieme ad un 
plastico con la riproduzione del territo- 
rio e dei rottami del probabile mezzo 
spaziale. Nel frattempo è stato costituito 
un Centro di ricerche ufologiche lo 
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TUFMRC al quale chiunque può iscriver- 
sierelazionare su eventuali avvistamen- 
ti nei cieli del New Mexico. Le stesse Basi 
Militari sparse nel territorio sono sem- 
preall'erta emolte di queste dispongono 
di centinaia di antenne paraboliche di 
ultimissima generazione sempre rivolte 
verso il cielo come se fossero in attesa di 
eventuali segni di presenzealiene. 

E questo non succede soltanto nel 
New Mexico, ma anche in un altro Stato 
non lontano, il Nevada, dove anche l si 
estendono per centinaia dimiglia deser- 
tispogli, piattio montagnosi, dovenon ci 
sono città, né villaggi; luoghi quindi 
ideali per eventuali atterraggi di esseri 
di altri mondi. Qui esiste addirittura una 
grande strada chiamata Extraterrestrial 
Highway, la statale numero 375, che bor- 
deggia in alcuni tratti la misteriosa “Area 
51" praticamente invisibile all'occhio 
umano, in quanto la maggior parte dei 
locali sono sotterranei. Per centinaia di 
chilometri di questa strada dove molti 
hanno affermato di avere visto 
oggetti volanti non identifica- 
bili, esiste solo un ranch con 
circa 500 capi di bestiame eun 
villaggio con 100 abitanti chia- 
mato Rachel. Chi desidera 
quindi fermarsi per osservare 
il cielo, non può che alloggiare 
nell'unica pensione del paesi 
no o ancor meglio in un cam- 
per preso in affitto. Ma molti 
visitatori possono essere tratti 
in inganno da misteriosi mezzi 
volanti che nonhanno niente 
ache fare conglialieni. Proprio 
qui è facile osservare la matti- 
na all'alba le esercitazioni dei 


Nella pagina a fianco, la segretissima 

ed inaccessibile Area 51 del Nevada, 

dove sembra sia stato portato il corpo 

di uno o più E.T.. 

A sinistra, Museo degli Ufo di Roswell, New 
Mexico, Usa: l'alieno descritto 
dall'infermiera di Roswell e riprodotto in 
modellino, Sotto, un alieno ed il suo disco 
volante ricostruito in grandezza naturale 


famosi F-117 o Stealth, gli aerei invi 
ai radar, che per la loro forma con ali in- 
corporate alla carlinga possono essere 
confusi dagli inesperti, con i dischi vo- 
lanti. 

Eppure ci sono anche voci attendibili 
di persone che sono sicure di avere visto, 
ancherecentemente delle navicelle spa- 
ziali probabilmente provenienti da altri 
pianeti. Lo scrittore ChackClarck, che si è 
fermato a Rachel per molto tempo, ha 
seritto un libro dove riporta le sue espe- 
rienzee quelle di altre persone intervista- 
te Luistesso afferma di avere notato nel 
1995, lungo la Extraterrestrial Highway, 
non lontano dal ranch, una luce improv- 
visa proveniente dal cielo e diretta verso 
la terra. Aveva un bagliore scintillante 
dalle sfumature gialle e bianche. Un og- 
getto volante dopo essersi fermato ad 
una sessantina di metri dal suolo è ripar 
tito a zig zag a velocità supersonica sfio- 
rando le colline di Jurnbled. Ed infine si è 
diretto verso l'atmosfera senza produrre 
alcun rumore e scomparendo nel nulla, 
Chesifossetrattato di un UFO con degli 
alieni alla ricerca dei loro compagni 
Scomparsi tanti anni fa? Questo episodio 
è avvolto nel mistero, come resta sempre 
un'incognita il famoso “The Roswell Inci- 
dent”, Quale saràla verità? Forse soltanto 
l'eventuale atterraggio di un disco volan- 
tecon degli E.T. ancora in vita potrà darci 
‘unarisposta esauriente. = 
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Spielberg a Parigi per il lancio europeo del suo film 


Messaggio di speranza dagli UFO. 


Il segreto del travolgente successo in USA della pellicola osteggiata dall'esercito americano 


DAL NOSTRO CORRISPONDENTE 


PARIGI — Steven Spielberg 
non dimostra i ventinove anni 
che ha. Ha l'aria di un ragazzi. 
no. Non porta alcun segno dei 
miliardi che pesano sulle sue 
spalle. Ne aveva venticinque 
quando ha debuttato nella re- 
gia cinematografica con Su- 
garland express. 

Frima aveva mostrato il suo 
talento nel campo televisivo in 
particolare come regista di 
Duel che poi fu programmato 
‘anche nelle sale cinematografi- 
che. Con il suo secondo film Lo 


squalo ha battuto tutti i pri- |! 


mati d’incasso e ha dato l'avvio 
al filone del cinema-catastrofe. 
Incontri ravvicinati del terzo 
tipo, il suo terzo film, ha regi- 
strato risultati ancor più cla- 
morosi in un'America che con- 
ta il più elevato numero di per- 
sone convinte dell'esistenza di 
una vita extraterrestre e di di- 
schi volanti, a cominciare dal 
suo presidente Jimmy Carter. 

Ti film che uscirà il prossimo 
mese in tutta Europa e anche 
in Italia è appunto sugli ONVI 
(oggetti volanti non identifica- 
ti) altrimenti detti UFO. In sel 
settimane ha incassato, negli 
Stati Uniti, ottanta milioni di 
dollari, Non è solo un film fan- 
tesclentifico in più. Di un gran- 
de realismo, non privo di una 
certa carica umoristica e con- 
testataria, esso vuole portare il 
pubblico il più vicino possibile 
‘ad un evento che potrebbe es- 
sere il più importante del no- 
stro tempo. E' una magnifica 
favola: la prima fantafavola 
dello schermo, con tanto di 
morale finale, un melodramma 
spaziale con «happy end». E' 
indispensabile rifarsi una ver- 
ginità totale per seguire questa 
vicenda che potrebbe comin- 
ciare «ci sarà una volta...» e 
mobilitare quel po" di fanciul- 
lino che rimane in ciascuno di 
noi, per vivere l'avventura rico- 
struita davanti ai nostri occhi 
con tutte le sue componenti di 
mistero, di suspense, di religio- 
sità, di lirismo. Non per nulla 
Douglas Trambull, il coordina- 
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Il regista Truffaut attore 


tore degli effetti visivi, compi- 
to che ha eseguito anche per 
2001 di Kubrick, e definito da 
Spielberg «il nuovo Walt Di- 
sney». Egli ha anche diretto un 
buon film di fantascienza, Si- 
lent running. 

Un elettrotecnico e testimo- 
ne del volo di OVNI nel cielo 
della sua cittadina, Muncie, 
nell'Indiana. Cerca disperata- 
mente di capire ciò che gli è 
capitato. Si batte contro l'in- 
eredulità degli altri e contro 
l'ostilità delle autorità che vo- | 
| ellono tener segreta la cosa (co- 
| me l’esercito americano e la 
pasa hanno osteggiato la rea- 
a lone del film), Trova u- 
-m'alleata in una donna che è 

stata testimone, con lui, del- 
l'incontro notturno e il cui fi- 
glioletto è stato prelevato dagli 
extraterrestri (il primo kidnap- 
ping spaziale). 

Mentre i due cercano una ri- 
sposta al mistero che li ha tra- 
volti assieme ad alcuni altri 
convinti, come loro, di non es- 
sere soli nell'universo, un grup- 
po di studiosi, guidati da un 
francese (il regista François 
Truffaut) cercano di studiare il 
fenomeno e sono alla ricerca di 
un metodo di comunicazione 
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con gli extraterrestri, In attesa 
dell'incontro. 

Spielberg é in questi giorni a 
Parigi per preparare il lancio 
del suo film in Europa. 

— Come spiega il suo travol- 
gente successo? 

— «Penso che non esista una 
spiegazione razionale, So sol- 
tanto che molti, negli Stati U- 
niti, cercano di lasciare in qual- 
che modo il nostro planeta. 
Non per fuggire ma perché a- 
spirano a salvarsi, sperano di 
trovare qualcosa d'altro». 

— Che cosa differenzia questi 
«Incontri» dai precedenti film 
del genere? 

— «Il sostanziale ottimismo. 
Gli elementi che in quelli veni- 
vano dal di fuori costituivano 
sempre una minaccia, si mani- 
festavano in situazioni di con- 
flitto. Nel mio film, profonda- 
mente pacifista, sono rassicu- 
ranti. Il mio ottimismo è un 
pessimismo relativo: forse non 
c'è che il nostro planeta ad 
essere perverso», 

— Su cosa si basa questo otti- 
mismo? 

— «In parte esso è dovuto a 
ragioni contingenti. Cinque an- 
ni fa non sarei stato altrettanto 
ottimista e non so se losarò tra 
cinque anni. Ho seritto le pri- 
me venticinque pagine della 
sceneggiatura mentre prepara- 
vo Lo squalo e montavo Sugar- 
land express. Ho continuato 
durante la lavorazione del film. 
marino. Dopo dieci ore trascor- 
se sull'oceano, impegnato a 
creare un'atmosfera di terrore, 
era per me un modo di disten- 
dersi, di distrarmi, di cambiar 
aria, lavorando su questa spe- 
cie di messaggio della spe- 
ranza». 

— La rappresentazione del- 
l’extraterrestre non l'ha spaven- 
tata? 

— «No, e stata una scelta 
deliberata, sin dall'inizio. Ho 
eliminato parecchie di quelle 
sequenze in fase di mon- 
taggio» 

— Come mai si é interessato a 
questo tema? 


— «Mi ha sempre appassio- 
i 


nato, anche se non ho ricevuto 
alcuna formazione scientifica. 
Mio padre è ingegnere, ma tut- 
to si ferma qui. A sedici anni, 
mentre frequentavo le scuole 
superiori a Phoenix, ho girato 
un film in 8 mm, che durava 
due ore e mezzo ed era intitola- 
to Firlight. Era la storia di un 
gruppo di scienziati che inda- 
gavano su strane luci apparse 
nel cielo. Ho vissuto l'esperien- 
za indirettamente, nel sogno — 
ad occhi chiusi e ad occhi aper- 
ti — e ho incontrato molte per- 
Sone che avevano visto o dice- : 
vano di aver visto degli OVNI: 
tutta gente normalissima, 
Debbo tuttavia ammettere 
che, al contrario del mio prota- 
gonista, nessuno mi ha detto di | 
desiderare di vivere altre espe- | 
rienze del genere». 

— Perché ha fatto regnare sul- 
la lavorazione del film il segreto 
più assoluto? Per un accorgi- 
mento pubblicitario? 

— «No, sono stato custretLo a 
proteggere la concezione 
drammatica della vicenda, gli 
effetti speciali fotografici, gli 
stessi spostamenti per gli e- 
sterni girati in Alabama, in Ca- 
lifornia, nel Wyoming e in In- 
dia, perché negli Stati Uniti c'è! 
troppa concorrenza tra televi- | 
sione e cinema, non esiste alcu- 
na etica sul lavoro e, data la 
lunghezza della lavorazione del 
mio film, non potevo correre il 
rischio di essere bruciato da 
qualche furbastro». 

— Come si è comportata la 
critica americana davanti all'e- 
terno problema se raccontare o 
no la conclusione dcl film? 

— «Il settanta per cento del 
critici hanno espresso un giudi- 
zio positivo e non hanno parla- 
to del finale, il trenta per cento 
sono stati negativi e hanno[- 
scritto soprattutto sul finale». 

— Che cosa direbbe ad un 
extraterrestre se se lo trovasse 
improvvisamente davanti? 

— «Gli direi: 'Vi invito a ce- 
nare con me. e prenderei un 
magnetofono per registrare la 
conversazione'». 


Lorenzo Bocchi 


ost dramatic events were the 
deaths of Gianni Versace and 
HOMO Princess Diana. Yet 1997 has 


E s 1997 draws to a 
SPE! K Aw it is fair to say 
N È that the year's two 

| 


also had its lighter moments: 
i in July thousands of people 
gathered in Roswell, New 
Mexico to celebrate the 50th 

Aż š anniversary of the “Incident” 
in which, many Americans believe, an alien craft crashed 
on earth. Our travel feature this month takes us both to 
Roswell and to the mysterious “Area 51” in Nevada, while 
the SPEAK UP video is the UFO blockbuster, INDEPENDENCE 
Day. For the earthlings among you, we look forward to 
Christmas with two articles in honour of Charies Dickens, 
the man who virtually invented the modern version. We 
wander the streets of Dickensian London and we listen to 
an entertaining “politically correct” reading of his classic A 
CHRISTMAS CAROL: UFOs may be bizarre, but, please 


D 


believe us, the "pc" movement is a lot stranger! 
— 


Londra d'inverno, lontano dallo shopping a tutti costi: 
vi proponiamo una; visita guidata ai luoghi resi 

famosi da Dickens; per immergersi net fascino tutto. 
particolare di un Natale d'altri tempi. 


| Above: St P 


Cathedral in th 
heart of the City. 
Facing page: a bust 
and portrait (top) of 


Victorian 
Christmas 
(below) 
London shop 


window. 
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harles John Huffam 
Dickens has proba- 
bly done more than 
any other writer to 
define the city of London in the 
minds of readers around the 
world. Our first contact with Dick- 
ens is usually at school, where his 
novels are permanent fixtures on 
the English literature syllabus'. But, 
if you haven't read his books, then 
you've probably seen the feature 


film, the television adaptation or 
the stage musical. 
Although born in Portsmouth in 


1812, Dickens lived most of his life | 


in London and wrote his best 
works there. He liked to to walk 
around the city for hours on end?, 
collecting material for his novels, 
which often read like Victorian-era 
walking tours, and chose specific 
neighbourhoods’ for his settings in 
Lime DORRITT, THE Pickwick PA- 


PERS and DAVID COPPERFIELD, It is 
said that Dickens had a photo- 
graphic memory and he loved to 
pack his novels with the sights and 
sounds of the everyday London he 
knew so well. Beyond the popular- 
ity of the stories themselves, Dick- 
ens provides a historical insight in- 
to London life in the mid- 12th cen- 
tury. 

Of course, London has changed 
considerably since Dickens’ day (al- 


uch of the film 

INDEPENDENCE. DAY 
is set in Area 51, where 
the aliens who crashed 
at Roswell in 1947 are 
held in captivity, Whether 
there really are aliens in 

Area 51 is anybody's 

guess, but it is generally 

accepted that this 

remote part of the 

Nevada desert is a 

secret military test site. 

Although Area 51 (also 

known as " 

Lake") doesn't officially 
exist, ufologists believe it 
has been in operation 
since 1955.Like other 
military bases in the. 
area, such as the Nellis 


base, only to see it 
ripped up? by officers 
who accused him of 
speeding", 

Bernard recounted all 
this over dinner in 
Roswell and, after bid- 
ding him adieu, | began 
the three-hour drive 
back to Albuquerque, 
from where | was to fly 


Bombing and Gunnery 
Range, it has been used 
for test flights and the 
"rational" view is that 
this would explain the 
strange lights that can be 
seen at night. If you're 
thinking of entering Area 
51, our advice is dont 
bother: you will be 
stopped by military 
police and - if all goes 
well - you will be made 
to pay a fine of $600. 
The A'le'lnn in 


Rachel (tel: 001-702- 
729-2515) is, however. 
worth a visit, as is the 
UFO Museum and 
Research Center (001- 
505-625-9495) in 
Roswell, New Mexico. 
Here you can also see 
the famous Hangar 84, 
where aliens were 
supposedly held captive 
in 1947. The Corona 
debris site is, however, 
on private land and 
cannot be visited. 


out the next day. During the journey | was also 
stopped and fined* for speeding and had to sit in 
my car for 20 minutes as the sheriff ran a check on 
my license. The next day, after hastily paying my 
fine at the post office, | took the car back to the air- 
port, where the rental agency endeavoured (unsuc- 
cessfully) to charge me twice the normal rate. And 
then, to cap it all, the lady at the check-in desk gave 
me a heavy fine for excess baggage, before sending 
my bags to the wrong destination. Coincidence or 
sinister conspiracy? We shall never know. 


Mark Worden 


19 unfortunate - McNutt 


suona come nut, pazzo. 

20 sane - sani (di mente) 

21 to argue l'a:gju:] so- 
stenere. 

22 chilling - agghiacciante. 

23 ripped [ript] up - strap- 


Pato, 

24 speeding - eccesso di ve- 
loctà. 

25 fined - mutato. 

26 hastily ['herstili] p fret- 
tae fuia. 


..e desiderate 
ricevere la 
videocassetta 


potete farlo al 
prezzo speciale di 


Per ottenere la videocassetta potete: 


“ia 

Effettuare un versamento di L 21.000 (comprensivo di 
spese postali) sul conto corrente postale n. 36248201 
intestato a A.S.E. S.r.l., Via Nazario Sauro 35, 20037 
- Paderno Dugnano (MI), indicando nella causale: 

© il titolo della videocassetta; 

@ nome, cognome e indirizzo completo, 

Il bollettino di versamento (o fotocopia) va inviato 
all'indirizzo sopra indicato. 

All'estemo della busta si prega di apporre la scritta 
SPEAK UP - INDEPENDENCE DAY. 


325 
Spedire un assegno bancario o circolare non 
trasferibile a A.S.E. (v. sopra), specificando il titolo 
della videocassetta e il vostro nome, cognome e indirizzo 
completo. 
All'estemo della busta si prega comunque di apporre la 
sontta SPEAK UP - INDEPENDENCE DAY. 


La videocassetta sarà disponibile fino ad 
esaurimento delle scorte. 
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I addition to Area 51 in 
Nevada, the other key site for 
UFO watchers is Roswell, New. 
Mexico where, many of them 
believe, an alien craft crashed. 
in July, 1947. Dennis Balthaser 
is the operations manager at 
the International UFO Museum 
and Research Center. A certified 
Mufon (Mutual UFO Network) 
investigator, this former 
engineer has heen studying the 
Roswell incident for the last 20 
years: 


Dennis Balthaser (Standard 
American/Texan accent): | really 
believe that what happened 

here was of such significance - 


The Roswell Mystery 


Dennis Balthaser 
UFO investigator 


and | do believe it involved 
extraterrestrial beings - | just. 
can't imagine why, 50 years 


later, anything that the military 
would have had secretively, 
would still have to be 
classified secretively. Another 
reason that | believe that is 
because of an encounter of 
my own that | had in this year, 
June 14th, when | was 
intercepted by government 
agents in the state of 
Oklahoma - and that's a 
whole other story -.| did a 
lecture on this two weeks ago 
and went public for the first. 
time with that story because. 
50 years later, | was prevented 
from talking to a gentleman 
who claimed to have been 
here as a military policeman 
at the crash site, had a piece 
of the metal, and saw a live 


Interview on tape / sideA@ 


bodies to the military hospital. 
When | made arrangements 
to go to Oklahoma to meet 
him, | was intercepted by 
people that told me they 
were government agents. If in 
fact they were, the cover-up is 
still in place: if they were not, 
and it was a scam“ ora 

hoax* for the Museum, then | 
am going to investigate the 
possibility of a congressional 
investigation because 
someone is impersonating® 
federal agents which, here in 
the United States, is against. 
the law. So, | think either 
direction that it goes, 
someone was involved in 
preventing me from getting 
information. And all that 
done to me is strengthen 
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Above: "Hangar 84” 
where aliens were 
allegedly held captive. 
in 1947. Today itis 
part of Roswell 
airport Below: the 
UFO Museum and 
(opposite) aliens 
(ok so theyre not) 
celebrate the 50th 
anniversary of the 
“Roswell Incident” 
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THE ROSWELL MYSTERY 
@ on guard duty - di 
guarda. 
scam - trufa. 
hoax - imbroglio, monta- 


tura. 
@ to impersonate - spic- 


darsi per. 
© to strengthen - raf- 
forzare. 
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light in the sky" The Travises, whom | met that 
evening (see interview), had a different interpreta- 
tion. They believe that there are aliens in Area 51 
but, whereas Rainwater thinks these creatures have 
an apocalyptic mission, they see them as being es- 
sentially benign. 

After being treated to dinner by the Travises, who 
were friendlier than | had expected, | spent the 
night in Vegas and thus had to drive the 770 miles 
to Roswell the next day, arriving around midnight. 
The following morning | visited its "International 
UFO Museum and Research Center.” | imagined 
that | would hear more bizarre theories, especially 
when, within minutes of my arrival, it was an- 


being at the hospital, ‘on guard 
er ndi 


nounced that vandals had smashed the glass sign at | 


the front. | also fell into conversation with one of | 
the Museum's curators, a likeable lady with the un- | 


fortunate’? name of Gladys McNutt, who talked 
about the “grays” and other types of alien in a mat- 


ter-of-fact manner. Yet the people in Roswell were | 


to prove surprisingly sane”, Dennis Balthaser (sec 
interview), for example, recounted in detail how, 
back in 1947, the US military authorities had origi- 
nally announced (to THE ROSWELL DAILY RECORD) 


of the 
ambulances that 
brought the 


my belief that something very 
important happened here 
in Roswell 50 years ago. 


that a flying saucer had crashed in the desert but 
since then they had changed their story at least 
four times. 


THE FRENCH CONNECTION 
The most remarkable character | met in Roswell | 
was a French aviation photojournalist called Bernard 
Thouanel. Bernard also believed in aliens and knew 
plenty of pilots who had seen them, He argued" 
that the aliens were the subject of a cover-up of 
epic proportions and he even claimed that the most 
logical explanation for the TWA crash over Long lIs- 
land in 1996 was a collision with a UFO. Now, 
Bernard might have been pleasantly eccentric, but | 
he was by no means mad and this made his final as- 
sertion particularly chilling", Like Dennis Balthaser 
he had been suspiciously obstructed during his re- 
search for a book about the UFO phenomenon. On 
one occasion, he had been given a pass to a military 


The Little Alle'Inn 


happened, it was at least 20 
below zero outside and the 
doors were very solidly closed. 
Through the back door, a 
beam® of light about three 
inches around shot about six 
feet into the room and it 
illuminated the entire 


husband and |, were the only 
two people in the building 
when it happened - it was 
between 8.30 and 9.30 at night. 
We looked at each other, we 
went and looked outside, we 
asked each other if we had 
seen what we both thought we 
saw and we both agreed on 
what had just happened, We 
could feel something watching 
us: you know, the hair kind of 
stands up on the back of your 
neck. Joe told it out loud to 
make itself at home, that it 
would always be welcome to 
be there, We got to talking and 
laughing a little bit. It was 
around the Christmas area, so | 
said, "Well, maybe we ought to 
put milk and cookies? out for 
it, like we do for Santa Claus,” | 
said, “Oh, hell, if you can come 
through a steel-clad door, you 
can damn well open a beer can 


refrigerators, so just go ahead 
and help yourself!" From 
there we have now had six or 
possibly seven psychics tell us 
that there are entities in our 
building all the time. They tell us 
that Joe and | never travel 
anywhere without beings with 
us and they're for our good, 
they're not here to harm us. It's 
not the negative. Every time 
you see anything, it's always the 
negative feeling and these are 
not. The ones that are in our 
area are not for harm and not 
To hurt us. And every ume | 
talk about the beings and the 
feelings that | have for them, 
exactly what's happening is 
were sitting here right now, | 


get covered with goose 
bumps? and you can see 'em, 
they're pretty plain™. 


Joe Travis (Standard American 
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Joe Travis 
The Little Alle'Inn 


were brought together and 
then we were in tum brought, 
led, taken, to Rachel. It wasn't 
that we didn't have a choice, 
but it was laid out that so.. 
that was the thing to do. 
So we feel that we were 
brought to Rachel for 


doorjamb *. Joe and |, my or get in one of my 


his car for another ride out into the desert. 

| was even more relieved when | woke up the next 
morning. | had breakfast in the A'le'Inns diner and 
admired its amusing collection of alien souvenirs, 
announcements to customers ("If you're going to 
be a turd'*, go lay on the grass") and anti-gun con- 
trol literature which compared the Clintons with 


Adolf Hitler. Campaign stickers" for Aaron Russo, | 


the Republicans’ conspiracy-obsessed candidate for 
the Nevada governorship, were also on display. 


JESUS AS ALIEN 

After exploring Rachel and the surrounding area, | 

started to make the journey back to Vegas where | 
| was due to meet Campbell and (at a separate time 

and location, obviously) the Travises, who would be 

there to pick up the week's supplies. Campbell (see 


interview) was articulate and entertaining, although | E 


„eny Neri 


accent): We both feel that we 


He tends to subscribe to the "rational" view of Area 
51: the Nevada desert has been used for the secret 
testing of aircraft since the 1950s (the U2 and the 
Stealth bomber being two prime examples) and 
this would explain many of the strange lights that 
have been seen in its skies. Yet in a country where 
gun controllers can be denounced as Nazis, things 
are seldom" what they seem. According to Camp- 
bell, "there are a lot of ambiguous lights in the sky 
and everybody who comes to Rachel sees some- 
thing different in those lights: some people see Je- 
sus, some people see a great government conspir- 
acy other people see aliens that are trying to com- 
municate with them personally For me, it's just a 

> 


whatever purpose. 


e 


The movie industry is 


also taking a keen 


M Bi 


Tim Burton's M 
Arce (left) v 
a hilarious paro 
in Las Ve; 
l 


and the whole alien 


genre. 


39 


TRAVEL uro TOURISM wam 
- = = =, 


In addition to Area 51 in 
Nevada, the other key site for 
UFO watchers is Roswell, New 
Mexico where, many of them 
believe, an alien craft crashed 
in July, 1947. Dennis Balthaser 
is the operations manager at 
the International UFO Museum 
and Research Center. A certified 
Mufon (Mutual UFO Network) 
investigator, this former 
engineer has been studying the 
Roswell incident for the last 20 
years: 


Dennis Balthaser (Standard 
American/Texan accent): | really 
believe that what happened 

here was of such significance - 


The Roswell Mystery 


Dennis Balthaser 
UFO investigator 


and | do believe it involved 


extraterrestrial beings -| just 
can't imagine why, 50 years 


later, anything that the military 
would have had secretively, 
would still have to be 
classified secretively, Another 
reason that | believe that is 
because of an encounter of 
my own that | had in this year, 
June 14th, when | was 
intercepted by government 
agents in the state of 
Oklahoma - and that's a 
whole other story -.| did a 
lecture on this two weeks ago 
and went public for the first. 
time with thal story because, 
50 years later, | was prevented 
from talking to a gentleman 
who claimed to have been 
here as a military policeman 
at the crash site, had a piece 
of the metal, and saw a live 
being at the hospital, on guard 
duty” of the 


See] ambulances that 
brought the 


Interview on tape / sideA@ 


bodies to the military hospital. 
When | made arrangements 
to go to Oklahoma to meet 
him, | was intercepted by 
people that told me they 
were government agents. If in 
fact they were, the coverup is 
still in place: if they were not, 
and it was a scam” or a 
hoax? for the Museum, then | 
am going to investigate the 
possibility of a congressional 
investigation because 
someone is impersonating 
federal agents which, here in 
the United States, is against 
the law. So, | think either 
direction'that it goes, 
someone was involved in 
preventing me from getting 
information. And all that 

done to me is strengthen’ 

my belief that something very 
important happened here 

in Roswell 50 years ago. 


Above: "Hangar 84" 
where aliens were 
allegedly held captive 
in 1947, Today itis 
part of Roswell 
sirport Below: the 
UFO Museum and 
(opposite) aliens 
(ck. so theyre not) 
celebrate the 50th 
anniversary of the 


light in the sky" The Travises, whom | met that 
evening (see interview), had a different interpreta- 
tion. They believe that there are aliens in Area 51 
but, whereas Rainwater thinks these creatures have 
an apocalyptic mission, they see them as being es- 
sentially benign. 


After being treated to dinner by the Travises, who | 


were friendlier than | had expected, | spent the 
night in Vegas and thus had to drive the 770 miles 
to Roswell the next day, arriving around midnight. 
The following morning | visited its “International 


that a flying saucer had crashed in the desert but | 
since then they had changed their story at least 


| four times. 


THE FRENCH CONNECTION 
The most remarkable character | met in Roswell | 
was a French aviation photojournalist called Bernard 
Thouanel, Bernard also believed in aliens and knew 
plenty of pilots who had scen them. He argued?! 
that the aliens were the subject of a cover-up of 
epic proportions and he even claimed that the most 
logical explanation for the TWA crash over Long ls- 
land in 1996 was a collision with a UFO. Now, | 
Bernard might have been pleasantly eccentric, but 
he was by no means mad and this made his final as- 
sertion particularly chilling?. Like Dennis Balthaser 
he had been suspiciously obstructed during his re- 
search for a book about the UFO phenomenon. On 
one occasion, he had been given a pass to a military 


"Roswell Incident” | | UFO Museum and Research Center.” | imagined 
| that | would hear more bizarre theories, especially 


D GLOSSARY | | | when, within minutes of my arrival, it was an- 


nounced that vandals had smashed the glass sign at 
THE ROSWELL MYSTERY 
@ on guard duty - di 
a 


the front. | also fell into conversation with one of 
the Museum's curators, a likeable lady with the un- 
fortunate? name of Gladys McNutt, who talked 
about the “grays” and other types of alien in a mat- | 
ter-of-fact manner. Yet the people in Roswell were 
to prove surprisingly sane”. Dennis Balthaser (see 
interview), for example, recounted in detail how, 
back in 1947, the US military authorities had origi- 
nally announced (to THe Roswett DAILY. RECORD) 


orden 


suspect that he is in fact a government agent. In his 


knocked on his door one night and, with a gun in his 
hand, ordered him to leave. Rachel is a small town 
and since then Campbell has spent most of his time 
in Las Vegas. 


MIDNIGHT IN RACHEL 

| passed through Vegas on my way to Rachel from 
Los Angeles. This is a long drive and | didn't get 
there until late at night. Having come across’ articles 
about the Little A'le'Inn in the newspapers the 
| world over, | assumed that it would be a typical 


literature, Campbell describes how he used to live | 
at the Little Alle'Inn - that was until Mr. Travis | 


G Neri 


American motel, in that* you could arrive whenev- 


er you liked. Yet when | reached Rachel at midnight, | 
| couldnt see a single light. Of the Alelnn, which | | 


had been told that | "couldn't miss" from the road, 
there was no sign. Re-tracing my steps, | eventually 
found it, shrouded? in darkness: the staff and guests 
had all gone to bed. | waited around for signs of life 
and, when a nervous-looking fellow in a cowboy hat 
emerged from his trailer, | accosted him. He told me 
that | would have to wake up the Travises, who 
were in the “trailer over there.” These were the 

> 


GLOSSARY 


a roaring trade affari 
d'oro. 

household name - no- 
me conosciuto da tutti 
flying saucer ['sozsa] 
disco volante. 

manned ['meend] szo 
nato. 

has done very well out 
of it - ne ha tratto grandi 
vantaggi. 

web master - esperto di | 
Internet. 

to come across - tro- 
vare. 

in that - nel senso che. 
shrouded ['fraudid] 


immerso, awolto, 
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| lights in the sky that | ranldn't 


| front door and introduced 


The Rachel ie 


lenn Campbell is a former 

computer programmer who. 
now runs the Area 5 | website 
from his home in Las Vegas. He 
takes an ironic look at the alien 
phenomenon. 


Glenn Campbell (Standard 
American accent); In the course 
of my stay in Rachel, | never 
saw any UFOs, | never saw. any 


explain, However, | have met a 
number of aliens and these are 
aliens who walked right in my 


Glenn Campbell 
web master 


themselves as aliens. 


tells everybody that they have 
been selected to take part in 
the great coming of the aliens.. | 
don't know, | can't personally 
judge whether or not he is an 
alien but, | tell you, as an 
ambassador, he's a fairly poor 
one. | think that if you're going 
to be an ambassador, you have 
to understand the local culture, 
you have to adhere to the local 
customs and he just doesn't 
seem to understand us, For 
example, he doesn't understand 
the concepts of private 
property or personal hygiene, 
or personal space and he tends 
to walk into peoples homes 
uninvited, So, he's not really very 


aliens, but that they themselves 
are aliens, And the more | think 
about it, the more | wonder if 
maybe Im alien, too.! dont 
really remember where | came. 
from.| know that | was... grew 
up in Boston, but | don't know. 
where |came from before that, 
so perhaps l'm from a distant 
‘star system. 


If Glenn Campbell takes the — 
sceptical view of Area 51, then 
Pat and Joe Travis do not. They 
run the Little Ale'lnn in Rachel, 
Nevada and have had many 
bizarre encounters: 


Pat Travis (Standard American 


Unfortunately, they're always in 
human form, at least to my 
eyes, One frequent visitor to 
Rachel is Ambassador E 
Merlin Il from Dakranis, who, 
aims to come from a distant 


star system. He's made his 
presence known and has 
introduced himself to a great. 
number of people in the ` 
community and he generally. 

- makes a pain of himself”. He 


The UFO Museum in 
Roswell and (right) 
the road through 
Rachel, Below: 
parking at the Little 
Alle'lnn. 


10 allegedly [a'ledsdlr] a 
quanto si dice, 

IL off the premises [pre 
misiz] da locale. 

12 at gunpoint - sotto mi- 

|... naccia di arri: 

13 to share - condividere, 

14 summoned ['samond] 
convocato, 

15 to run over - investre 

16 turd [1 3:d] stronzo. 

17 stickers - adesivi 

18 seldom - raramente. 


THE RACHEL PAPERS 

(Ü makes a pain of himself 
- è una seccare. 

(8) business cards - biglietti 
da visita. 

@ steel-clad - rivestite d'ac- 
ciaio. 

@ beam - raggio. 

© doorjamb - stipite 

© cookies - bscoit, 

© help yourself - seriti! 
poyliies - medium. 

goose bumps - pele d'oca. 

@ pretty plain - abbastanza 
‘evidenti 

@ purpose - scopo. 
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welcome in Rachel anymore. 
Ive also met a AA of aliens 
who generally d jów... give out 
business cards: 

where they're from, And n fact 
this is a whole sub-culture of 
people who believe not only in 


people who had allegedly” chased Campbell off the 
premises!! at gunpoint’? and the idea didn't particu- 
larly appeal. Yet they politely showed me to my 
room and we agreed to meet up for the interview 
the next day. Mrs. Travis told me 
that my room was in a trailer that 
| would be sharing? with another 
person and | realised that the Inn, 
rather than being an internation- 
ally known hotel, was little more 
than a trailer park - indeed one 
could say the same of the town 
of Rachel. 

The man with whom | was to 
share the trailer was still up and we got chatting. A 
navy veteran and former Mississippi boatman from 
Missoun (like Mark Twain, who also spent time in 
Nevada), his name was Charles, or "Chuck," Rain- 


accent): We feel that we were — 
visited one night by a being, It 
came through our back door: 
T. as you know by being 
there, that the doors are steel- 
clad™ doors. And the night that 
this particular incident 


that show 


Mark Worden 


Extraterrestrial 
Highway. @ : 


water. He felt he had been "summoned''* to Neva- 
da by alien forces and thus he had given up his job 
to come and dean tables at the Little Ale'inn. He 
had ane sleeping at night and preferred to drive 

wisViorden around the desert, seeking en- 
counters. He consumed beer and 
cigarettes continuously and calmly 
announced that he had come to 
Area 51 “to die.’ He also believed 
that Jesus had been an alien. | was 
beginning to feel a little nervous 
about sleeping under the same 
roof as this gentleman and he 
could sense this. He assured me 
that he wasn't dangerous; "Why, the other night | ac- 
cidentally ran over! a rabbit and it nearly broke my 
heart!’ Yet when | went to my room to sleep at 2, | 
was a little relieved when | heard Rainwater start up 


j British Ergis/ADVANCED. 
— j 


Below: the sale of 
tee-shirts and other 
alien memorabilia. 
provides much- 
needed income to 
the 98 citizens of 
Rachel, Nevada, a 
former mining town 
in the middle of the 
desert which has seen 
better days, The 
centre of life in Rachel 
is, however, the Little 
Alen (pictured 
opposite), a 
colourful motel that is 
becoming something 
of an American 
institution. 
Opposite page: 
aliens are also big 
business in the larger 
community of 
Roswell, New 
Mexico. In July of this 
year the 50th 
anniversary of the 
‘Roswell Incident" 
produced an invasion 
of UFO fans. 


36 


UFO TOURISM 


The 


TWIULIGEIT 
ZONE 


A cinquant'anni dal misterioso "Roswell incident", SPEAK UP 
ha visitato la famosa Area 51 immortalata in INDEPENDENCE 
Day. Qui, secondo un'opinione molto diffusa tra gli americani, 
sarebbe stato custodito il segreto più spaventoso sugli alieni. 
| Un po’ di sano scetticismo è d'obbligo, ma non c'è dubbio che 

in questa parte del Nevada succedano tuttora cose strane... 


hey say that you can make money out 
of anything and America's current ob- 
session with UFOs is no exception. 
= The old mining town of Rachel, Neva- 
da, for example, which sits on the edge of the "Area 
5|" immortalised in the film INDEPENDENCE DAY, is 
home to the Little A'le'Inn and this institution has 
done a roaring trade! ever since it changed its name 
from "the Rachel Bar and Grill,” It has also benefit- 
ed from the state of Nevada's decision to change 
the name of the lonely road that runs past it, the 
375, to "the Extraterrestnal Highway.’ 800 miles to 


the south-east in New Mexico, the city of Roswell | 


has become a household name’, thanks to X-FILES. 
Mark Worden 


| Many Americans believe that 
the "Roswell Incident" has led 
to a government cover-up 
that rivals that of the 
Kennedy assassination. A fly- 
ing saucer’ manned' by aliens, 
so the theory goes, crashed 
here in July, 1947 and "they" 
have been trying to hide the 
truth from us ever since. Inci- 
dent or no incident, the town 
of Roswell has done very well 
out of it* and it was overrun 
by tourists for the 50th anniversary last summer. 
MaicWorsen That a visit to this area was go- | 
Bi ing to be an adventure was al- 
ready evident when | made my 
preliminary contacts.| had ar- 
ranged to stay at the "Little 
Ale'Inn" and to interview its 
owners, Pat and Joe Travis. | 
had also contacted an individ- 
ual called Glenn Campbell, 2 
"web master who runs an 
Area 51 site on the Internet 
and who has published his 
own "Area 5! Viewers 
Guide.” Campbell is a rather | 
mysterious figure and many | 
people, including the Travises, 


LS C Govt oerte e 


Gli ufologi italiani: basta spezzoni, 


"di PIERO LOTITO 


* MILANO - Nudoe disteso sul tavolo d'un 
improvvisato obitorio, sei dita per mano, il 
ventre rigonfio, il capo enorme, i grandi oc- 
chi che sormontano un piccolo naso e una. 
‘minuscola bocca, una gamba squarciata eun 
‘polso troncato di netto; Le immagini, di per 
sé già impressionanti; potrebbero sconvol- 
gere il concetto stesso della vita evoluta, che 
vede l'uomo al centro dell’esistere; se un 
giorno venissero riconosciute come autenti- 
che e quindi si confermasse che sì, quello 
strano individuo è un essere di altri mondi, il 
primo degli. extraterrestri a cadere sotto il 


+nostrò senso della vista. Su queste iri 

ni, che provengono da un filmato in 35 
metti in possesso di Ray Santilli, documen; 
tarista inglese, si sta montando negli ultimi 


ire mesi una gigantesca campagna promo-, 


zionale che, a base di sapienti e minime rive- 
lazioni (vedi. anche le voci su una presunta. 
seconda copia a disposizione del regista 
americano Steven Spielberg), sta facendo 
crescere’ nell'opinione. pubb! lica mondiale 
‘uno spasmodico interesse. Presto, il 19 ago- 
sto, il filmato verrà proiettato à Sheffield in 
occasione d'un congresso internazionale di 
BARK organizzato dalla. British Ufo Re- 
Association (Bufora); e il tam tam si. 


ME RU Tru immagini che miostriamo 
sono tratte dalla trasmissione televisiva 
francese “L'odissea dell'insolito”, che alcuni 
giorni fa ha proiettato alcuni singoli foto- 
grammi (fermi, dunque) del prezioso e super 
ray filmato. Ieri le stesse sono state con- 
mate ai cronisti dai volontari del Centro 
10 studi ufologici (Cisu), il quale, sem- 
ies cauto, non gure né sulla loro autenticità 
né sulla loro falsità, ma denuncia questa 
«campagna stampa col contagocce a fini 
commerciali». 


» I filmato, allora. Ray Santilli lo avrebbe 


acquistato due anni fa negli Stati Uniti daun 
ultraottantenne cineoperatore, Jak Barnett, 


che dopo ave 


lita presso R 
sieme con i: 
precipitato. 
Santilli no: 
si i suoi doll: 
su Barnett, c 
partecipato : 
due cadaveri 


d i op 


L’idea diun giovane modenese 


La catena di S.Antonio | 


-| dà Paddio alla posta 
e passa all'informatica 


La morte del biologo, avvenuta sabai 


che creò il primo vaccino 
antipolo, è morto l'altra 


IL GIORNO 11 
DOMENICA 
25 GIUGNO 1995 


mostriamo | che dopo avergli dato quanto cercava (ripre- 
televisiva | se originali su Elvis Presley), gli avrebbe an- 
„che alcuni | checeduto, per 150mila dollari, alcuni filma- 
ingoli foto- | ti (17 bobine in bianco e nero da 3 minuti l'u- ^ 
‘oso e super | na) sulle autopsie dei due corpi recuperat 
5 state con- | nel 1947 dai militari americani in una loca- : 
del Centro | lità presso Roswell, nel Nuovo Messico, in- 
quale, sem- ‘| si ór i d'un oggetto volante là 


‘precipit i 
“Santilli non avrebbe sborsato a occhi chiu- ^ 

si i suoi dollari, ma avrebbe prima indagato 

„su Barnett, che gli aveva raccontato di aver 


alle operazioni di recupero dei ` 
"veri e di aver ripreso egli stesso, in 
qualità di operatore militare, gli esami auto- | 


plici. E sarebbe andato anche oltre, il vec- 
chio Barnett, facendo una copia del filmato e 
nascondendola per 47 anni, 
fine, avrebbe portato a Londra le sue boine 
senza parlarne con nessuno se non con un 
amico, il cantante pop Reg Presley, il quale 
‘accennò in una Tv locale 1 
mato, Fu cosl che Philip Mantle, direttore 


`| della Bufora, a meta dello scorso marzo con- 


Vinse Santilli amostrargli una parte del film: 
7 minuti di riprese sotto una tenda, con due 
‘medici che sembrano esaminare uno strano 
cadavere. E la storia dell’alieno di Roswell 
rimbalzó in un baleno in tutto il mondo, 


dando anche avvio a quegli "assaggini" tanto |. 


ateli dell'intinito» 
zzoni, vogliamo vedere l'intero film 


l'esistenza del fil-.j 


contestati dagli ufologi italiani, che chiedono 
la visione integrale del film e l'avvio d'una 
seria indagine sulla sua provenienza. Intan- 
to, dopo la visione d'uno spezzone di 18 mi- 
uti il 5 maggio scorso a Londra (con la sce- 
na dell’autopsia) e la proiezione di alcune 
; Giapositive a un simposio internazionale su- 
‘gli Ufo tenuto a San Marino pochi giorni do- 
‘po, si va hilli verso il congresso di Sheffield 
€ la promessa *rivelazione" integrale, quasi 
dimenticando ogni altra versione sul fatto di 


„Roswell: da quelle del palloni destinati a — 


missioni di Spionaggio sull’attività nucleare 
«dell’Urss a quella dei pallo giappo-. 
nesso nane ea 


ve nuta sabato. notte in California, riporta a galla una vecchia disputa 


RELOTITO ` "| nostro senso della visi: Su queste imiragi. 
miss eee 


ufologi italiani: basta spezzoni, togliamo vedere ae " 


€ disteso sul tavolo d'un 
io, sei dita per mano, il 
po enorme, i grandi oc-- | “i 


timenti rivati 
ra corona unita 


Dopo que- 
y anche X 


ce di autore 
zione durante 
sodi» estivi. 
mediazione 
da mer 
sima sett 


i«grandie- 


del governo 
coledi della pros- 
imana ricomin- 
cera tutto daccapo. 4 


Friedman, Jo studioso che 


sull 


‘SERVIZIO 
‘A PAGINA 


7 


2 


indagò su Roswell, confermail ritrovamento dei corpi 


Ufo caduto». 


«Eccola verità 


A Luca Ciarrocca 


‘untriesti 


bergamasco» 


Lotteria di Monza: venduto a Roma 
piedi n ZA 
A biglietto che ha vinto 2 miliardi «, ; 

d : = £ N ‘ono assolutamente convinto. 
Questo I elenco dei. 3° premio: 300 milioni | primo, che un oggetto ‘volante non. i- 
‘premi 3i prima cate- piglietto O 23615. Hentificato precipitò davveronell area: 

goria» dele e venduto a Venezia secondo, che alcuni corp! pace effet 

nazio) le di Monza: 2 EREA tivamente recuperati; terzo, che, senza 
je premiò:2 Dt 4° premio: 200 milioni. | aicun dubbio. furono effettuate varie 
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> dei corpi trovai: 
mil dall ac W. 


“New York 


Dal nostro corrispondente 
Luca Olarrocca 


e foto dell'alieno del 
‘47° precipitato in: New 
Mexico (Stati Uniti) hanno 
riacceso la polemica sugli 
Ufo. Stanton T. Friedman, 
esperto di fisica nucleare, 
consulente di General Ele- 
tric, General Motors, We- 
stinghouse, espórto di Ufo 
da 37 anni, fü trai primi, al- 
lepoca, a investigare sul: 
caso. Il Giornale l'ha inter- 
vistato. s ; 
— Mister Friedman, il 
film sullautopsia dell'ex- 
traterrestre è vero, oppure 
è una truffa per far soldi? 
«Non: si può giudicare 
senza averfatto analisi det- 
tagliate. La pellicola però 
sembra autentica, anche se 
potrebbe essere un film di 
fantascienza girato nel'47. 
Posso dire comunque che 
non ho dubbi: dopo dicias- 
sotto anni di indagine sul- 
l'incidente di Roswell — fui 
ioilprimo a parlare con al- 
cuni dei testimoni chiave — 
sono assolutamente con: 
vinto, primo, che un ogget- 
io volante non identificato 
precipitò davvero nell'a- 
rea; secondo, che: alcuni 
corpi furono effettivamen- 
te recuperati; ierzo, che, 
senza alcun dubbio, furono 


effettuate varie autopsie; I- ` 


noltre, e lo dico: perché 
parlai proprio con la perso- 
na incaricata di scattare le 
fotografie, sia della scena ' 
dell'incidente sià dei corpi 
recuperati, possiamo dire 
con certezza che; oltre al 
filmato, c'è anche altro ma- 
teriale. Tanto per capirci: 
fotografarono tutto». 

— Dunque esistono foto: 
diverse da quelle tratte dai 
fotogrammi del film?” ; 

| «Si; Io. parlai. col. fotos 
grafa che fu chiamato d'ur- 
genza sul posto, quell'8 lu- 
glio 1947. Un uomo coinvol- 
to in operazioni segrete co“ 
perte’ con le procedure di 
sicurezza al massimo livel* 
lo'effettuate dalla. stessa. 

organizzazione». uus 

)— Che organizzazione? 

«I 509: Si tratta del grup- 

po militare di stanza al Ro- 

swell Army Airfield incari- 

cato di gestire il recupero 

r irottać 

d 


nas 


riedman: in quel luglio del 47 intervenne il Gru 


o 


"Qui sopra un foto- 
gramma del filmato- 

+: choc girato nel 1947 
dopo che un Ufo preci- 

^7: pitó nel New Mexico. 
Ilcorpo di un umanoi- 

= de, sottoposto ad au- 
~=: topsia, è disteso su un 
>; tavolo di laboratorio. 
Nella foto à destra u- 
la scena del film «ET»; 
. 15271: diretto da Steven 
^. Spielberg. In alto, ac- 
ici i= canto al titolo, il volto 
dell'extraterrestre 
che lo stesso Spiel- 
bergideó per il suo 
Incontri ravvicinati 
* del terzo tipo» 
(Foto: Farabola) 


Nella prima i medici, se e-. 
rano medici, non indossa- 
* vanonómaśrhara nA mian- 


c Jo“ stesso 
| gruppo che ha sganciato la 
bomba atomica a' Hiroshi- 
ma e Nagasaki, senza con- 
tare i due test ninlaari del 
Pacifico effettuati nel '46. Il 
fotografo prese parte, nella 
sua veste professionale, al- 
l'espérimento di Bikini». 
— Come si chiama, l’uo- 
mo? |. 
«Non posso dirlo. Il co: 
gnome comincia per B». 
— Lei ha visto le foto? 
‘No. Ma ho parlato con 
varie persone che osserva- 
rono il filmato di due diffe- 


| = Spielberg. In alto, ac- i 
“canto al titolo, il volto | | 
„> dell'extraterrestre 

: che lo stesso Spiel- 

berg ideò per il suo 

Incontri ravvicinati 

i del terzo tipo» 

(Foto: Farabola) 


Nella prima i medici, se e- . 
rano medici, non indossa- 
vano né maschere né guan- 
ti. Nella’ seconda invece, 
dissero i testimoni, indos- 
savano tute-scafandro per- 
fottamonto aacttichez. 

— Il fatto che fosse coin- 
volto il Gruppo 509 signifi- 
ca dunque che, quando 
TUfó precipitò, scattò «l'al- 
larme rosso» con i relativi 
sistemi di sicurezza? 

«Una delle domande che 
feci al fotografo è se per il 
Gruppo 509 fosse normale, 
in New Mexico, a quell'epo- 
ca, con riguardo alle proce- 


cret. Disse sì, perché in al- 


„dure di sicurezza, chiama- 


corpi furono effettivamen- 


renti autopsie svolte in am- 


re esperti esterni ma abili- 
bienti e località; diverse. 


tati alle operazioni top se 
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porto non inferiore a quello a base di appalto. Yi 
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| ORGANIZZATIVE 
PER APERTURA ` | 


: NUOVE AGENZIE 
"| COMMERCIALI NE 
NORD ITALI 


Telefonure 


02/80.51.670 E 


analisi f 
cunicasidiestremaurgen-.. te recuperati.. Voglio ag-  cessivi?”, 
za-non si può aspettare. giungere che io fui anche il mande st 
Tutto va fatto in pochi mi- . Primo a parlare con il bec- da quelle 
nuti». S chino di Roswell Glenn “sisente al 

— Cosa le disse il signor Dennis, che lavorava per la. gere». 
B? Vide davvero i rottami ` base militare. Lo chiama- :- — All's 
di un disco volante? E foto- rono e Blichiesero:“Qualè alcuni «c 
grafò davvero i corpi senza | il sacco di plastica che hai partecipa 
vita di extraterrestri con la utilizzato per avvolgere un ` Block? Cj 
faccia da ET? corpo?” e “Come si fa a' mente? 

«Non ebbe dubbi: era tut- trattare un cadavere per «Semb) 
to vero. Mi raccontò della” conservarlo senza interfe- confusion 
sorpresa, dello choc. E i rire coni possibili esamie re, per ra 
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New York 
``, Dal nostro corrispondente 


& noti del crash di 
unvelivolonon identificato fu 
resa pubblica a mezzogior- 
no, ora del New Me: 
dell’ luglio 1947, Igiornalil 
cali della sera ripresero ildi- 
spaccio, ritrasmesso anche 
dalle agenzie di stampa ame- 
ricane. e internazionali. Lo 
sceriffo della città e il quar- 
tier generale della base mili- 
tare df Roswell: ricevettero 
telef i 


rano stati effettuati proprio 
nelle due settimane prece- 
denti quell'8 luglio: 
Il termine Ufo comincerà 
ad essere usaio abitualmen- 
, tesolotreannidopo, nel 1950, ; 
ina certo è che in quei giorni: 
„la gente ebbe la sensazione 
che qualcosa di strano stava 
accadendo, Nessuno parlava 
di alieni o di extraterrestri. 
, L'opintone : dominante era 
che gli avvistamenti celasser 
To progetti segreti del gover-. 
noamericano. 


Lincidente di Roswell ave- 
va però qualche elemento. 
‘giallo: in'piá. A: cominciare 
proprio dalla zona dove era 
precipitato il velivólo: Area 
quasi desertica; scarsamen- 
te popolatà (un milione di 
persone per un territorio va- 
sto il doppio: dell'Italia); il 
„New Mexico è sede, anche ai 
giorninostri, di due dei tre la- 
boratori per lo sviluppo delle ` 
, arminucleari degli Stati Uni- 
ti. Molto vicino al posto dove’. 
«disco volante» precipitò, à- 
veva: sedé il” «Manhattan: 


«Nessuna inver 


“male: se c'era 
/ tutti gli Stati Uni 


S 


73] LUfo caduto non aveva motori 


Isoccorritori non trovarono resti di fili elettrici o di eliche del velivolo: 


la zona che era (ed è tuttora» 
la sede del «White Sand Mis- 
sile Range», un enorme basa 
militare di oltre 4000 ‘miglia 
quadrate... Sempre: lì, nel 
1945, in località Trinity, Site, fu 
fatto esplodere il primo ordi- 
gno atomico Usa. 

Poiché a Roswell erano di 
‘stanza anche i bombardieri 
nucleari B29, i quali non era- 
no stati esenti, in varie occa- 
sioni, da crash, le procedure 
in caso di emergenza erano 
in tutta l'area assai sofistica- 
te. E Coperte da sistemi di in- 
tervento dimassima sicurez- 
za. Avrebbe dunque potuto 
essere proprio un B29 il veli-. 
volo precipitato. Ma quando i 
primi soccorsi militari si re- 


» carono sul luogo, fu chiaro 


cheirottami erano diversi da 
quelli di un aereo. I materiali 
‘parevano di una resistenza 
straordinaria. Inoltre erano 


ma ama 

HM materiali inoltre 
erano incredibilmente 
leggeri ma resistenti 


s u 


incredibilmente leggeri. Ma 
Cera dell'altro. Non furono 
ritrovate eliche; Non furono 
ritrovati fili elettrici. Non c'e- 
Tano in giro tracce di cartelli 


di 


con le istruzioni in inglese. E. 


neppure, qualcuno notó, re- 
sti della toilette pneumatica 
inusoin aviazione. L'ufficiale 
acapo dei servizi segreti del- 
la base di Roswell, il maggio- 
re Jesse Marcel; allertato 
dallo: scerifo; fu il'piuo a 
portarsi sulla scena del disa- 


stro. Lo colpì subito l'assenza .. 


diun cratere. 


Marcel si-fece accompa- 
gnare dal responsabile dei 
servizi di: controspionaggio: 


della b 
una zona, in. 
iti, ad alto tas 

so di concentrazione di spie 
dell'Unione: Sovietica, : era 
‘proprio quella. Jesse Marcel 
e.i suoi lavorarono sodo. A 


ione, le autopsie furono effettuate 


Procedura nor- ` 


ri di un gruppo scelto, il 509. ~ 
In poche ore riempirono di: 
rottami, imetalliche e al-; 
triresti due camion, chefuro-: 
no fatti rientrare immediata- 
mente. Poco dopo preseil via... 
l'operazione d'insabbiamen- ^ 


In verità non appenairot 
tami (e i corpi degli alieni, si, d 
saprà dopo) giunsero a de- 
stinazione coi camion, l'ai 
tantein campo del generale; i 
Remy aveva già ricevuto u-;; 
na telefonata addirittura da ; 
Washington: a chiamarlo fu. 
un generale a tre stelle del- + 
lo Strategic Air Comman I 
1l messaggio, anzi l'ordine,.; 
era perentorio, articolato in; 
tre punti. Primo, toglietevi.- 
dalle scatole. i- giornalisti, | 
non importa come. Secon- 
do, mandate subito qui a. 1 
Washington i campioni dei: 
reperti, usando un corriere 
segreto. Terzo, non parlate.” 
dell'incidente con nessuno, ` 
né oggi né mai. -E un ordine * 
che devo metlere per iscrit-," 
to?», chiese: Cornell: Blan- 
chard. «No», sí senti rispon- 
dere dall'altro capo del filo, 
«esegua e basta». EIER 

L'oggetto volante precipitò + 
dunque: nom — come molti | 


mento relativo all'Ufo di Ro-! 
swell: Sull'incidente’ c'è: sol? ! 
tanto un memorandum del; 
YFbi che pera tra l’altro, di? 
sun oggetto simile a un gran” 
de pallone; anche se le con. 
versazioni radio con la toi 

di controllo; della base non è 


— 


fettivamen- 
Voglio ag. 
fui anche il 
> con il bec- 
rell, Glenn 
orava per la 
Lo chiama- 
aro: “Qual ë 
iica che hai 
volgere un : 
me si fa a 
davere per 
aza interfe- 
bili esami e 


Stelline 


= 20123 Milano `, 
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del 2000” 

della città di Xi'an 


ro prodotti nei settori: 


co 
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11.00-17.00: i 
39.00-17.00 


analisi fatti in tempi suc- 
cassivi?”. e cos via. Do- 
mande strane. Ben diverse 
da quelle che un becchino 
sisente abitualmente rivol- 
gere». 

— All'autopsia, secondo 
alcuni. ufologi, : avrebbe 
partecipato un certo dottor 
; Block? Chi è? Esiste vera- 
mente? 

«Sembra ci sia una certa 
confusione su questo dotto- 
re, per ragioni che non ca- 


«Tessile < 
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-fettud i primi voli proprio nel- 


WERE Project dove furono postele 
basi della bomba H. Werner 


‘iv von Braun, lo scienziato di o-: 


| rigine tedesca che inventò la 


“c«V2», era anche lui in New. 


Mexico col suo gruppo di e- 
sperti missilistici. La «V2» ef- 


pisco. L'unica persona a cui 
posso pensare con un no-i 
me: simile’ è “Detlev. W. 
Bronk.Non era un medico. 
Ere un esperto di fisica e fi- 


: siologia, anzi, fu il fondato, 


re della disciplina chiama- 
ta biofisica. Bronk fu uno 
degli scienziati più impor- 
tanti negli Stati Uniti, di- 
ciamo dal 1945 al 1965, fu 
anche presidente dell'Ac- 
cademia. nazionale ` di 
Scienze. Il suo ruolo nel 
l'incidente di Roswell resta 
‘un mistero. Oggi non pos- 
siamo dire se partecipò o 
meno all'autopsia. Io riten- 
go sia stato coinvolto per 
dare il suo parere. Il suo 


“nome lo troviamo nei docu- 
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“sotto di vanga, furonoimilita- 
am š 


alo: 
E a Si Unit s edanaias 
so di concentrazione di spie 
dell'Unione ` Sovietica, era 
proprio quella. Jesse Marcel 
e i suoi lavorarono sodo. Ad 
eseguire gli ordini, dandoci 


menti dei Majestic Twelve 
(i Magnifici Dodici). Fu cioè 
uno degli esperti nominati 
dal presidente Truman per 
indagare sul fenomeno de- 
gli Ufo. Tutti e dodici i 
membri di quella commis: 
sione sono morti». 

— Parliamo di Jack Bar- 
nett, il presunto autore del 
filmato da cui sono tratti i 
fotogrammi dell'esame ne- 
croscopico. Esiste, questo 
Barnett? È il suo vero no- 
me? È vivo? 

«Non lo so. Questo è il 
roblema; . Ray .. Santilli, 
"uomo che renderà pubbli- 
ci i filmati il prossimo ago- 
sto, fornisce per Jack Bar- 
nett tre indirizzi diversi. 


15,30 di 


Via Dante n. 1. 


AE 
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Si informano i Signori Azionisti che, in base alle 
comunicazioni pervenute, l'Assemblea dovrà: 
essere rimessa in seconda convocazione alle ore 


venerdi 7 luglio 1995 ; 
in Genova presso la Sede del Credito Italiano - 


TFbi che parla, tra l'altro, 


* «un oggetto simile a un, ZI 


de pallone, anche se le con- 

versazioni radio con la. torre 
di controllo della ‘base noni 
Conf ende id nes. f 


un nome comunissimo, cet 
ne saranno migliaia in A-5 - 
merica. ‘lo ho controllato: 
non sembra che nei tre casi t 
sopra citati si tratti vera» 
mente della persona che i 


‘ha filmato l'autopsia. L. etal 


poi, non è mai la stessa, a. 
vrebbe 82 anni, oppure Gl t 
Santun dice che Barnett fu. 
in servizio all'Air Force tra 
il 1942 e il 1952. Ma quando ; 
ho controllato. sul compu-:; 


- ter centrale di Saint Louis: , 


in cui ci sono le schede di. 
tutto il personale militare, ; 
senza inserire i dati di na; 
scita, quelli relativi all: 
pensione sociale, e altri, 


` Jack Barnett vennero fuori; 


pagino e paginer: | i 
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+ Ma nen Ja perderà mai con 


> orasiv 
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rea 
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partecipazione da inviare per, 


raccomandata postale dovranno pervenire entro enonoltre.|. ` 


grale pubblicato all'Albo Pretorio di Ki 
pale Residenza Municipals, 1126 giugno 


lett. a) 


Il Segretario Generale 
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Il giallo dell'alieno precipitato sulla Terra nel 1947 


QUESTO È IL VERO ET: 
ARRIVO DA NOI 50 ANNI FA 


Per la prima volta dopo mezzo secolo sono uscite dagli archivi Usa le immagini 
dell'autopsia eseguita sul corpo di un extraterrestre ritrovato nel Nuovo Messico - I 
marziani esistono o é una montatura? - Gli esperti in Ufo ricostruiscono la vicenda 


Torino, gis 

a mani e piedi di sei 

dita. Niente ombeli- 

co, Niente organi ge- 
nitali. Un extraterrestre? 
Dicono che sia caduto sul- 
la Terra nel luglio del 
1947, a Roswell, nel Nuo- 
vo Messico, vicino a una 
base atomica militare. 
Con lui, sull'astronave, un 
altro strano essere. I due 
ovviamente non soprav- 
vissero all'impatto. Sul 
luogo arrivarono i militari 
e portarono via i loro ca- 
daveri, per sottoporli ad 
autopsia. Non se ne seppe 


più nulla. 

Adesso dagli archivi 
Usa smo ce le imma- 
gini di quell'autopsia ese- 
guita, quasi 50 anni fa, sul 
Corpo dei due strani esse- 
rini. Mostrato in antepri- 
ma mondiale al convegno 
sugli Ufo di San Marino, 
quel filmato & ora al cen- 
fro di discussioni e pole- 
miche. 

la prova che gli Ufo 
esistono? Si tratta di una 
colossale montatura? Per 
capirne di pitt pubblichia- 
mo l'opinione del Centro 
Italiano Studi Ufologici 
(Cisu) di Torino. Che ha 
ricostruito per noi questa 
i libile storia. 


di acquistare dei filmati 
relativi alle autopsie di 
due extraterrestri recupe- 


recipitato nel Nuovo 
lessico a Roswell. 

Si trattava di tredici rul- 
lini di pellicola in bianco e 
nero da 35 mm, della du- 
rata di 7 minuti ciascuno. 
Santilli svolse le sue inda- 
gini su Barnett, che soste- 
Der di aver NEA 

le operazioni di recupe- 
ro dei due nre. 
di avere la copia delle ri- 
prese da lui stesso effet- 
tuate come operatore mi- 
litare, e di averle conser- 
vate di nascosto per 46 an- 
ni, Infine, l'inglese si deci- 
se ad acquistare le pellico- 
le "per un prezzo intorno ai 
150,000 dollari (circa 250 
milioni) e le portò a Lon- 

‘a, avvicinando alcuni 
studiosi di ufologia. 

La notizia si sparse e ri- 
svegliò o degli 

lo, esi, in partico: 
krs di Philip Mando, di- 
rettore della Bufora (Brit- 

Ufo Research Associa- 
tion), che riuscì a convin- 
cere Santilli a fies vede- 
re una parte del : sette 
minuti di riprese male il- 


Dunque, la vicenda del. luminate all'interno di 
filmato sull'autopsia dei una tenda, con due medici 
presunti alieni iniziò due che esaminano uno strano 


anni fa, quando il docu- 
mentarista inglese Ray 
Santilli, titolare di una 


materiale filmato su Elvis 


Brealey 

Nelle sue ricerche, si in- 
contrò con un anziano ci- 
neoperatore, Jack Bar- 
nett, di 82 anni, che dopo 
avergli venduto le riprese 
su Presley, gli offrì anche 


cadavere disteso sotto un 
telo, sopra un tavolo. 

La storia venne ripresa 
dalle agenzie di stampa 
nazionali e internazionali, 
e Mantle e Santilli si ritro- 
varono al centro dell'at- 
tenzione dei mass media 
di tutto il mondo. Le pres- 
sioni per vedere il filmato 
furono così insistenti che 
nell'aprile scorso venne di 
colpo annunciata una 

© continuazione alla pag. 96 


di CARLO MORETTI 


È ALTO UN METRO E TRENTA 


colo fa: la foto è tratta da un filmai 
delli 


yeu 


96°OGGI 


@ continuazione dalla pag 95 
proiezione pubblica: poi 
rinviata 5 maggio, 
quando in un miseo di 
A BO ee (stu- 
iosi, gioi isti € a) 


ziali irenti dei diritti) 
venuti da tutto il mondo 
poterono finalmerte vede- 


re (ma non riprerdere né 
riprodurre) un altro spez- 
zone delle pellicole: si 
tratta di 18 minuti, relati- 
vi all'autopsia di un esse- 
re umanoide di bzssa sta- 
tura, con testa grossa, 
grandi occhi neri, sei dita 
per ogni mano « piede, 
una gamba s iticata, 
sdraiato su un tavolo 
all'interno di una stanza, 
dove si aggiranc alcuni 
medici coperti da 1na tuta 
protettiva. 

In Italia, dopo la notizia 
iniziale, del filmato si è 
ampiamente parlato sui 
giornali e in Tvinpccasio- 
ne del Simposio interna- 
zionale sugli UFO tenuto- 
si il 20 e il 21 maggio a 
San Marino, dove Philip 
Mantle è intervenuto pre- 
sentando sette dispositive 
tratte dal filmato dell'au- 
topsia, in due pro:ezioni a 
porte chiuse riservate a 
studiosi e ei i. 

Si è anche detto che il 
filmato era in possesso del 


regista americano Steven 
Spielberg, che proprio su 
di esso starebbe costruen- 
do il terzo film della sua 
trilogia su UFO ed extra- 
terrestri, dopo Incontri 
ravvicinati del terzo tipo ed 
E.T. Mala casa ttri- 
ce di Spielberg (la Amblin 
Entertainment) ha esplici- 
tamente smentito tale vo- 
ce, attribuendola all'in- 
ventiva di una certa stam- 
pa sensazionalistica. 


66 Tante ipotesi 
ma per ora 


Comunque, fra voci ve- 

re, false e Ed 
ing, resta il prol 

ma del Ponto Che existe 

realmente e che, se fosse 

autentico, avrebbe un'im- 


Potty Fanelli Ba opi 
Ray illi iegato 
chiaramente che alui nom 


interessa tanto sapere se il 
filmato è autentico quan- 
to venderlo al na 
prezzo possibile. Il che 
non ha contribuito a seda- 
re le polemiche sulla veri- 
dicità delle immagini. 
Polemiche e business a 
parte, è ormai indubitabi- 


Jeb 


le che qualcosa caduto dal 
— ppm del 

ito to 
Nuovo Messico dai milita- 
ri americani nel luglio 
1947. 

Ma che cosa, esatta- 
mente? Ci sono varie ipo- 
tesi. Potrebbe trattarsi di 
un velivolo extraterrestre. 
Oppure di un oi con- 
venzionale (pallone son- 
da) che per una serie di 
POE non venne subito 
identificato. O ancora: la 
storia del «disco volante 
precipitato». Potrebbe es- 
Sere stata utilizzata per 
coprire UE esperi- 
mento militare all'epoca 
Segretissimo. 

Cosi, anche sul filmato 
dell'autopsia, si scontra- 
no varie scuole ci pensie- 
ro: quella per cui si tratta 
di un autentico filmato 
relativo all'autopsia di un 
extraterrestre; quella se- 
condo cui il tutto si ridu- 
ce a una messinscena ar- 
chitettata a scopi com- 
merciali (e della quale 
Santilli potrebbe essere 
l'autore, un complice o la. 
vittiraa). Quella che ritie- 
ne che il filmato sia si un 
falso, ma realizzato col 
preciso scopo di depista- 
re l'attenzione dal vero 
oggetto caduto a Roswell 


e alla fine comunque 
screditare tutta la vicen- 
da agli occhi del pubbli- 
co (èla tesi della maggior 
parte degli studiosi ame- 
ricani). Secondo altri, in- 
fine, n filmato EIQUE 
parte di un piano per 
accettare s pubblico la 
rivelazione dell'esistenza 
di visitatori alieni (è la 
tesi sostenuta in una re- 
cente conferenza a Ro- 
ma). 

Dunque, cosa pensare 
del filmato? Il Centro Ita- 
liano Studi Ufologici non 
ritiene di poter prendere 
una posizione, non dispo- 

lo di 


nen dati precisi in 
proposito. 
Se il film 
poi si rivelasse 
autentico... 


Infatti non è stato fino- 
ra possibile agli studiosi 
proces ad analisi serie 

lelle pellicole in possesso 
di Santilli, che fino a que- 
sto momento ha anzi ri- 
fiutato di far esaminare il 
filmato alla Kodak. La 
le ha solo confermato 

che la scritta Koda seguita 
da un quadratino e da un 


trian: alo (che dscconde 
Santilli figurerebbe sulla 

Ilicola) sarebte stata ef- 
lettivamente usata per un 
lotto di pellicole prodotte 
nel 1947: un po' poco per 
sostenere (come è stato 
invece fatto) che la ditta 
avrebbe verificato l'auten- 
ticità del filmatc. 

Come si vede, il rispetto 
della verità è purtroppo 
passato in secondo piano 

avanti a finalità bassa- 
mente commerciali o pro- 
mozionali. Il che & forse 
comprensibile da parte 
del detentore del filmato, 
che cerca solo di trarne un 
profitto, ma lo é assai me- 
no da parte di persone che 
si dicono studiosi, e che 
stanno diffondendo infor- 
mazioni incomplete o fal- 
se. 

Peccato perché, se il fil- 
mato si rivelasse autenti- 
co, rappresenterebbe un 
fatto veramente sensazio- 
nale. Una pietra miliare 
nello studio delle forme di 
vita che non appartengo- 
no al pianeta Terra. E in- 
vece; al: momento, l'intera 
vicenda sta prendendo 


sempre pii le sembianze 
diun . 

Carlo Moretti 

(Ra collaboraio il Centro 


Italiano Studi Ufologici) 


O CCE AURICOLARI 


LIBERA DAL TAPPO 


DI CERUME 
E NE PREVIENE 
- LA FORMAZIONE. 


STOP add 2-6-1995 


ORNO ARRIVERANNO 


In un film di 
Spielberg 
il ritratto 

degli “ET”: 

piccini, testa 
grossa, 

dodic a, 
asessuati 


San Marino, maggio 
RIMA di farci 
entrare nella 
sala dell'alber- 

go, dove si sta svol- 
gendo il terzo Sim- 

sio internazionale 

ufologia, noi gior- 
nalisti arrivati a San Ma- 
rino veniamo sottoposti 
ad un’accurata perquisi- 
zione. Ci viene spiegato 
che.tali misure di pre- 
cauzione Sono necessa- 


rie data l’ eccezionale op- 
he ci viene of- 
sione, in pri- 
ma mondiale assoluta, 
di alcuni fotogrammi che 
mostrano il corpo di un 


UN MISTERD 
APPASSIONANTE 

A fianco, il regista 
Steven Spielberg e, 
sotto, uno degli alieni 
conservati in una base 
dell'Ohio. A destra, la 
ricostruzione del disco 
volante precipitato 

nel Nuovo Messico. 


E SARANNO FATTI COSI' 


alieno morto nel 1947, 
dopo essersi schiantato 
con il suo disco volante 
nei pressi di Roswell, nel 
deserto del Nuovo Mes- 
sico. Immagini talmen- 
te segrete e sensaziona- 
li che non devono essere 
carpite da macchine fo- 
tografiche o piccole ci- 
EE e che, molto pro- 
babilmente, sono anche 
in possesso del regista 
Steven Spielberg. 

«I sette fotogrammi 
che adesso l'ufologo in- 
glese Philip Mantle vi 
mostrerà sono stati pre- 
si da un filmato di cin- 

~ 


quanta minuti in bianco 
e nero, girato nel 1947 
dall'operatore militare 
Jack Barnett», ci spiega 
Roberto Pinotti, il più 
accreditato ufologo ita- 
liano, visibilmente emo- 
zionato. «Nei primi gior- 
ni di luglio di quell'an- 
no, infatti, un disco vo- 
lante precipitó nei pres- 
si di Roswell e gli esper- 
ti militari americani 
giunti sul posto, oltre ai 
rottami dell'UFO, tro- 
varono anche alcuni es- 
seri alieni, tutti decedu- 
ti a causa del terribile 
impatto. Barnett, su or- 


dine.del comando mili- 
tare, riprese accurata- 
mente con una cinepre- 
sa il ritrovamento dei 
rottami e degli alieni. 
Non solo, ma su due di 
questi extraterrestri fu 
compiuta anche un'au- 
topsia, ripresa intera- 
mente dalla macchina 
cinematografica». 

Le immagini sono ve- 
ramente impressionanti. 
Su un tavolo di marmo 
vediamo il corpo nudo 
di un alieno. Ha una 
grande testa, spropor- 
Zionata al corpo che è di 
misure ridotte, è com- 


pletamente calvo e le 
orecchie sono molto pic- 
cole. Nell’impatto, la 
gamba destra è rimasta 
maciullata, mentre il re- 
sto dell’organismo sem- 
bra intatto. 

«Osservate con atten- 
zione il corpo», ci dice 
Maurizio Baiata, un al- 
tro esperto ufologo pre- 
sente alla proiezione. 
«Non si riscontra asso- 
lutamente la presenza di 
organi genitali. Inoltre 
non ci sono capezzoli e 
ombelico, quindi è un es- 
sere che non può essere 
stato partorito come suc- 
cede nell'uomo e nei 
mammiferi. Potrebbe es- 
sersi riprodotto come 
fanno i rettili che sono 
ovipari, ovvero nascono 
dallo schiudimento di 
uova precedentemente 
deposte dalla femmina». 

A occhio e croce, l'es- 
sere misura meno di un 
metro e quaranta, le ma- 
nie i piedi hanno sei di- 
ta, gli occhi, dal taglio 
orientale, enormi e pro- 
tetti da una spessa mem- 
brana scura. Nei foto- 
grammi che seguono, ve- 
diamo il corpo dell’alie- 
no sezionato durante 
l'autopsia. 

«Per prima cosa il 
dottor Bronk, il medico 
patologo che ha etfet- 
tuato l'esame necrosco- 
pico, ha aperto il torace 
dell'extraterrestre», ci 
spiega Roberto Pinotti. 
«Da quanto possiamo 
vedere, il cuore é molto 
grosso ec'é solo un pol- 
mone. Inoltre, anche la 
disposizione delle co- 
stole è differente rispet- 
to a quella umana. Non 
ci sono segni di presen- 
za dell'apparato dige- 
rente e intestinale, ma i 
fotogrammi non ci per- 
mettono di saperne al- 
tro». 

Roberto Pinotti ci 
spiega la storia di que- 
sto incredibile filmato. 

«Di questo film si é 
cominciato a parlare al- 
la fine del 1993, quando 
Ray Santilli, un regista 
inglese specializzato in 
documentari, si è recato 


negli Stati Uniti per rac- 
cogliere del materiale su 
Elvis Presley», ci rac- 
conta l'autorevole ufolo- 
go italiano. «Giunto nel 
Nuovo Messico, Santil- 
li è entrato in contatto 
con un anziano opera- 
tore cinematografico 
dell’esercito americano, 
Jack Barnett appunto, 
che per una somma su- 
periore ai duecento mi- 
lioni di lire gli ha cedu- 
to la bobina riguardan- 
te il ritrovamento 
dell'UFO e l’autopsia dei 
due alieni. 

«Naturalmente, tutto 
questo materiale filma- 
to fu classificato “top se- 
Cret" e nessuno all'epo- 
ca, se non i vertici 
dell’esercito e del gover- 
no americano, poté vi- 
sionarlo. Ma Jack Bar- 
nett trafugò una bobina 
e la tenne per sé. Due 
anni fa, ha deciso di sba- 
razzarsi di questo filma- 
to. Lo ha proposto a 
Ray Santilli il quale lo 
ha fatto vedere a Steven 
Spielberg, ben noto per 
la passione che ha per gli 
UFO. E? quasi certo, in- 
fatti, che questo mate- 
riale filmato servirà al 
regista americano per gi- 
rare una pellicola che 
racconterà la storia del 
caso di Roswell e che 
uscirà nel 1997». 

Per il momento, Ray 
Santilli ha affidato il fil- 
mato a Philip Mantle, 
che ci ha mostrato i pri- 
mi sette fotogrammi. 

I cadaveri di questi 
alieni, perfettamente 
conservati, sono tuttora 
celati nei sotterranei 
blindati della base aerea 
di Wright Patterson, la 
più segreta e inaccessi- 
bile degli Stati Uniti. 
Inutilmente, fino ad og- 
gi, scienziati, uomini po- 
litici e opinione pubbli- 
ca hanno cercato di sa- 
pere la verità. Ma ades- 
so, grazie alla bobina in 
possesso di Ray Santilli 
e di Steven Spielberg, si 
potrà chiarire questo ap- 
passionante mistero su- 
gli extraterrestri. 

Andrea Bedetti 


— di 


UN ALIENO DAGLI ARCHIVI SEGRETI AMERICANI. 


Guardatela bene. questa foto: sarebbe un docu- 
mento eccezionale, forse unico nella cronaca e nel- 
la storia. Sarebbe il corpo di un pilota alieno, sul 
marmo dell'istituto di medicina legale, pronto per -. 
l'autopsia. Sarebbe stato recuperato nel 1947, in- 
sieme ad altri sfortunati compagni, dai rottami di 
un disco volante, negli Stati Uniti. Se n'é parlato ieri 
‘a Milano in un incontro promosso da studiosi di ufo- 
‘ logia. E sono anche circolate alcune foto che pub- 
blichiamo qui accanto e all'interno. Credibili o no, . 
queste immagini sono comunque destinate ad ali- . : 
mentare polemiche e grande curiosità. | ' 


"LOTITO A PAGINA T1- 
W OSC 


Maria Teresa Gallo, 

«Speciale Mixer» (Raidue, 21.45): il 
programma di Giovanni Minoli pro- 
porrà un inquietante documento filma- 
to: la presunta autopsia eseguita nel *47 
da medici militari americani sul cadave- 
re di un extraterrestre, che sarebbe mor: 
to in seguito a un incidente con la sua 
astronave nel deserto del New Mexico, 
TI documento è stato presentato in ante- 
prima a Londra il 5 maggio a un gruppo 
selezionato di giornalisti e scienziati di 
tutto il mondo. Pochi giorni fa è stato 
‘preso in visione. da alcuni deputati del 
Congresso americano. In studio ci saran- 
no l'ufologo Roberto Pinti e il medico 
legale Pierluigi Baima Bollone. 


siis RADIO iiec 


“Speciale Mixer” propone 
la prima autopsia diun Et. 


speciale Mixer” propone questa sera alle 21,45 le prime immagini 
ricavate da un. documento ciccione, il filmato di una EA 


ciale pro) 
Sto stasera su ue, prima tappa di un'inchiesta chę, nelle intan: 


tanti falsità», attorno al filmato Presentato a scienziati è giornalisti, 
ochi giorni fa, a Londra. A commentare il caso: un ufologo, il Pro- 
Eu noto Pinotti, e un medico legale, il Professor Pied 

ma Bollone. 


